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Anglja pogrążona w żałobie 


Król Jerzy zgasł bez cierpień w obecności członków rodziny.—Rozpacz 
królowej-wdowy. — Przed zebraniem tajnej rady królewskiej 


Dziś rząd złoż 


czasu do czasu szlochem. l 
Londyn, 21 stycznia 


|kując żałobnej wieści. Gdy wiadomość | City Londynu otrzymał o godz. 12,35 


głębokiem milczeniu, przerywanem od następuiącą depeszę od nowego królu: 


Londyn, 21 stycznia. |ność nowemu królowi, poczem, 

d (PAT) Natychmiast po zgonie króla| dekretu tajnej rady, następuje prokla- 
następuje zwołanie posiedzenia lajnej| macja o wstąpieniu na tron nowego 
rady królewskiej, Nowy król składa na| króla. Proklamacja ta podpisana jest 
tajnej radzie swoją pierwszą deklarację, | zazwyczaj przez wszystkich członków 
która następnie zostaje ogłoszona jako ; rodziny królewskiej — mężczyzn, przez 
orędzie do narodu. arcybiskupa Canterbury, przez powoła- 
Tajni. radcowie rady królewskiej zo- |nych do tego tajnych radców  królew- 
stają ponownie zaprzysiężeni na wiet-l skich i przez lorda - majora City lon: 


TI Wi: 


PAD O, w| Zwłoki Ś.p. króla Jerzego 


A KJ eg rsisi PEN r złożone będą na widok publiczny w opactwie westminsterskiem 
„o Londyn, 21 stycznia westtninsterskiem. 


cy: się zawiadomili o tem  kró- 2 i o r n i 

lową'i dzieci, które zbliżyły się dołoża| (Pat) Nabożeństwo żałobne za spokój W całem imperium flagi spowite kre- 

umierającego i pozostali tam do ostat-| duszy Ś. p. króla Jerzego 5-g0 odbędzie| pą zostaną opuszczone do połowy masz 
się dzisiaj o godz. 13-ej w katedrze św.|tu. Okręty wojenne oddadzą dzisiaj w 


niego tchnienia króla. C y f 
Królowa, która panowała nad sobą| Pawła. Zwłoki królewskie zostaną prze! południe 70 strzałów armatnich, ndpo- 


oł 


przez cały czas choroby żonka, u- | niesione do małego kościoła św. Magda-| wiadających liczbie lat życia króla. 
gięła się pod ciężarem bólu i łzy popły-| leny, gdzie pozostaną do czasu ustalenia Giełdy jąk również wszystkie lokale 


porządku uroczystości pogrzebowych. |rozrywkowe będą zamknięte przez ca- 
Zwłoki będą wystawione na widok| ły czas uroczystości pogrzebowych. 
publiczny prawdopodobnie w opactwie 


Jak Anglja pożegna 
zżasłese króla Jerzego V? 


Londyn, 21 stycznia. (PAT) [70 wystrzałów armatnich. 

Dwór królewski będzie zapewne w W Londynie żałobną salwę armat- 
pełnej żałobie przez okres 6-ciu mie- |nią daje wojsko w Hyde Parku, gdzie 
sięcy i w półżałobie przez dalszych |specjalnie ustawia się 70 armat. Poza 
6 miesięcy. Tak było po śmierci króla | dziesięciu miejscami w Wielkiej Bry- 
Edwarda VII. Specjalna żałoba obowią- |tanji, w których wojsko salwami ar- 
zuje flotę i wojsko. matniemi żegna zmarłego króla, w ten 

Wiadomość o zgonie króla przyjmo- |sam sposób zgon króla 
wana jest w wojsku salwami armatnie- |brytyjskie oddziały wojskowe w Gib- 
mi, przyczem każdy rok życia króla u-;raltarze, na Malcie, w Adenie, na Cej- 
roczyście żegnany jest jednym wystrza |lonie, w Indjach, Houg-Kongu, na Ja- 
łem armatnim. Wobec tego, że zmarły [majce itd. 
król przeżył lat 70, oddanych będzie 


nto wygral miljon złotych 2 


Słówna wygrana padła w Sarnomie 
Warszawa, 21 stycznia 
(Pat) Dziś w ostatnim dniu ciągnienia 34-ej loterji państwowej główna 
wygrana w sumie 1 miljona złotych padła na Nr. 44794. 
Los ten sprzedany został w jednej z kolektur w Tarnowie. 


Ofiara wybuchu petardy 


walczy ze śmiercią w szpiźcaliuu 
Łódź, 21 stycznia. |dany został jak wiadomo amputacji ca- 
(gr) — Dowiadujemy się, że stan nie-|łej nogi. 
szczęśliwego chłopca, 15-letniego Karo. Stan nieszczęśliwego kaleki ułega z 
la Zborzęckiego, który padł ofiarą tra-| każdą godziną pogorszeniu i nie ma na- 
gicznego wypadku przy ul, Zawiszy 24,|razie pewności, czy uda się go uratować, 
nie uległ narazie najmniejszej poprawie.|gdyż zachodzi obawa czy nie nastąpi 
Chłopiec, któremu odłamki straszliwej | gangrena. 
petardy oderwały część nogi podczas Dochodzenie policyjne trwa w dal- 
wybuchu w sklepie Borowieckiej, pod-!szym ciągu. 


W chwilę potem królowa zbliżyła się 

starszego syna i objęła go czule. 
Nowy król Edward VIII wraz z braćmi 
i siostrą udał się do przyległej komnaty 
na naradę, 

Gdy stało się jasnem, że zbliża się 
koniec króla Jerzego, w pałacu: Sand- 
ringham poczęto czynić przygotowania 
do aktów oficjalnych, Wiadomość © 
zgonie króla została przetelefonowana 
premjerowi, ministrowi spraw wewnętrz 
nych i lordowi kanclerzowi, 

Poczyniono natychmiast przygotowa- 
nia do zwołania tajnej rady koronnej je- 
szcze w dniu dzisiejszym. Członkowie 
rady złożą nowemu królowi przysięgę 
na wierność, 

Po stwierdzeniu zgonu króla, królo- 
wa wdowa zawiadomiła telefonicznie o 
śmierci swego małżonka wszystkich 
członków rodziny, którzy nie byli o- 
becni w Sandringham, Następnie kró- 
lowa udała się do swych apartamentów 
w towarzystwie księżnej Kentu, która 
starała się ją pocieszyć, lecz napróżno, 


Płacz na ulicach 
LONDYN, 21 stycznia. 
(PAT) Wiadomość o śmierci króla 


zrobiła wielkie wrażenie w stolicy i w 
| TW ZAWWEWWK | 


Dziś 


o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


ltęryine wydanie Express 


zawierające pełną tabelę wy- 
granych 14-.go dnia ciągnienia 
iV.-.ej klasy Loterji Pań- 
stwowej 


nety jel z oczu, 
do 


m p LMmMm>mmLLoQDM)Go NŁ2 LAI 


pozno a 


pomp 


ła nadeszła, wszysąy odkryli głowy w|nad ranem w swojej siedzibie w City|że nowy król będzie nosił 


obwieszczają |k 


wemu królowi, Edwardowi VIII 


„W głębokim smutku komunikuję pa 
nu, że mój oiciec zgasł spokojnie dzisiaj 


(Pat) Zgodnie z tradycją, lord-maior| przed północą. (—) Edward“. 


Depesza ta jest pierwszym znakiem, 
imię Ed- 
warda. 


Uroczysta proklamacja nowego króla 


nastąpi dziś w pałacu św. Jakóba 


drogą | dyńskiej, 


Proklamacja obwieszcza narodowi 
śmierć króla i rozpoczęcia panowania 
iego następcy. 

W myśl uświęconei tradycją termino 
logii „Wysoki i potężny książę Edward 
Albert - Chrystjan - Jerzy - Andrzej- 
Patryk + Dawid“ zostaje prokłamowany 
jako „nasz prawem wskazany zwierzche 
ni władca: Edward 8-my z łaski Boga, 
król Wielkiej Brytanii, Irlandii i domi- 
niów brytyjskich poza morzami, obroń= 
ca wiary, Cesarz Indyj*. 

Odbędzie się również zebranie obu 
izb parlamentu, które złożą nowemu któ 
lowi przysięgę wierności. Od' czasu! 
ustawy z roku 1867 izba gmin nie podle- 
ga rozwiązaniu z chwilą zmiany monar- 
chy, lecz istniejący parlament musi się 
natychmiast zebrać, a w ciągu trzech 
dni po zgonie króla następuje formalne 
proklamowanie jego następcy. 

Uroczysta koronacja odbywa się do- 
piero po roku po zakończeniu żałoby 
dworskiej. 

Londyn, 21 stycznia. 

(PAT) W pałacu św. Jakóba zbierze 
się dzisiaj po południu tajna rada kré- 
lewska. Przewodniczyć będzie prezy- 
dent tajnej rady Ramsay Macdonald, 
Wezmą w niej udział także lord - major 
i radcowie miejscy' City londyńskiej, 

Prezydent rady oznajmi jej członkom 
o śmierci króla Jerzego i o objęciu tronu 
przez jego następcę, W pokoju, przy- 
legającym do sali posiedzeń rady, nowy 
ról oczekiwać będzie przybycia spé- 
cjalnych wysłanników tajnej rady królew 
skiej, którzy obwieszczą królowi, że 
proklamowanie go królem zostało do- 
konane, Wysłannikami tymi będą pre- 
zydent tajnej rady Macdonald, lord- 
kanclerz Hailsham i arcybiskup Canter- 
bury. i 

Nowy król wkroczy w ich gronie do 
sali, gdzie zebrana będzie tajna rada, i 
wygłosi swoją deklarację jako nowy 
monarcha. Deklaracja ta ogłoszona zo- 
staje jako orędzie nowego króla do na- 
rodu, (W godzinach popołudniowych 
zbierze się parlament. 


Paryż, 21 stycznia 

(Pat) Agencja Havasa donosi z Wie- 
dnia: Policja ' skonfiskowała wczoraj 
egzemplarze „Frankfurter Ztg.', zawie- 
rające tekst ulotek narodowo - socialis- 
tycznych, domagających się przeprowa 
dzenia plebiscytu w Austrii. 

Ulotki te w liczbie przeszło 10 tys. 
nie były przygotowane w Austrii. Ra- 
dio niemieckie po długiej przerwie wżno 
wilo * propagandę narodowo - soócialis- 


tycziią w Austrii, co zostało bardzo źle 
przyjęte w austriackich kołach politycz= 
nych. 


p 


(sb) Na wiosnę przyszłego roku Liga 
larodów wprowadzi się do nowego 
machu. Wspaniały pałac, którego bu- 
owa została przed kilku laty rozpoczę- 
„ została już ukończona. 
| Wokół monumentalnego pałacu Ligi 
arodów znajduje się obecnie jeszcze kil 
a niewięlkich domków, pochodzących 
P rzed klikudziesięciu laty. Zostaną one 
burzone, a na jch miejsce stworzony 
ostanie wspaniały park, który będzie 
bkalać pałac Ligi. Nie ulegnie zburzeniu 
edynie niewielki pałacyk „Ariana“, w 
tórym znajduje się muzeum. 

-= Wraz z pałacem wersalskim będzie 
nowy pałąc Ligi największym budyn- 
kiem w Europię. Na budowę pałacu wa- 
RSygnowano sumy, uzyskane od wszyst 
kich państw. Pozatem wszystkie pań- 
stwa złożyły się na wspaniałe wewnętrz 
me wykończenie przybytku pokoju. 
(_ Wspaniały portal pałacu, zbudowany 
ostał z marmuru ofiarowanego przez 
Włochy, które posiadają najcenniejszy 
na świecie kararyjski marmur, 


i 


A 


| (2) Jak wiadomo, stracenie Haupt- 
mana miało się odbyć w dniu 17 stycz- 
nia, zostało jednak na skutek decyzji gu- 
bernatora stanu New Jersey odroczone 

na 90 dni- w - | 1) 
_. lZanim decyzja ta doszła do wiado- 
mości naczelnika więzienia w Trenton, 
ten zawiadomił Hauptmana o odrzuceniu 
przez trybunał jego prośby kasacyjnej. 
"W chwili, gdy naczelnik wszędł do celi 
skazańca, ten golił się. Wiadomość o od- 
rzuceniu jego prośby przyjął względnie 
spokojnie, oświadczając przytem po- 
 nownie, że pójdzie ma śmierć za winę, 
której nie popełnił. 

- Ponieważ w ostatnim roku nie odby- 
wały się w więzieniu trentońskim ęgze- 
kucie, w dniu 8 stycznia odbyła się tam 
„generalna próba stracenia, która wy- 
padła zupełnie zadawalająco. Aparat, łą- 
czący eńergję elektryczną z krzesłem, 
działał całkowicie sprawnie. 

Do władz sądowych zwrócił się 
Hauptman z prośbą, aby przed pochowa- 
niem jego zwłok poddały ciało dokład: 
nym oględzinom, Skazaniec obawia się 
mianowicie, ż mógłby zostać pochowa- 
ny za życia i powołuje się na wypadki, 
kiedy straceni na krześle elektrycznem 
przestępcy ożyli w grobie i „powtórnie 
umierali" dopiero w ziemi, Dlatego też 
Hauptman prosił, aby dla uniknięcia ta- 
kiej ewentualności dokonano na nim sek- 
CJI, 

Narazie jednak w sprawie Brunona 
Hauptmana zaszedł nowy zwrot i kto 
wie, czy nie nastąpi rewizja procesu. 
Władze sądowę miąły otrzymać od 
obrońców skazańca nowy materiał, któ» 
ry wykazać ma niewinność ich klijenta. 
M. in. wydany został nakaz aresztowa- 
nia dr, Kondona, którego rola w całej 
aferze nie jest zupełnie wyraźna, Jak 
wiadomo jednak, dr. Kondon na 24 godzi 

up przed wydaniem nakazu aresztowa= 
_ mia, odpłynął do Południowej Ameryki, 

twierdząc, że wrazie potrzeby złoż 
wszelkie niezbędne zeznania za pośred- 
|. nictwem tamtejszych sądów. 
Prasa wystosowała szereg napastli- 
| wych artykułów przeciwko dr. Kondo- 
nowi, który występując w jednym z no- 
wojorskich musie hallów, odtwarzał sce- 
nę porwania dziecka Lindbergha, Pisma 
uważają, że „przestępstwo nie może być 
_" dochodowe”. 25 biskupów nowojorskich 
_"_ opublikowało protest przeciwko speku- 
lowaniu tragedia ludzką, Do protestu te=- 
go przyłączył się też prokurator Vilens 
który zaproponowal dr. Kondonowi, aby 
| porzucił scenę. Najwidoczniej dr. Kon- 
-don uważał, że nie należy przeciągać 
| struny i ustąpił. Wyjazd swój tłumaczył 


| 
| 
| 
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bogato udekorowane wspaniałemi arcy- 
dziełami sztuki. Pałac Ligi zamienił się 
w muzeum cennych obrazów i rzeźb. 


Z przybytku pokoju stał się przybytkiem 


AA E TRB Fr SO Da RZN RZA a DEN AAAA ETAP A Ą 
= yr 


sztuk pięknych. 

Francja uplększyła salę główną ob- 
rad wspaniałemi obrazami. Anglja przy- 
słała płaskorzeźby do kilku sal konie- 
rencyjnych. 

Pewien małarz hiszpański stworzył 
piękny obrąz, którym przyozdobiono in- 
ną z sal. 

Meksyk przysłał drogocenne obrazy 
do pokoju dziennikarzy. Indje ofiarowa- 
ły wspaniałe umeblowanie dla gabinetu 
urzędującego prezydenta Ligi. Trzy sale 
zostały już całkowicie umeblowane. 

Obecnie wre praca nad ukończeniem 
pozostałych gabinetów, których tu jest 
niezliczona wprost ilość, Najwspanłalej 
przedstawia się w chwili obecnej gablnet 
sekretarza generalnego. Został on ume- 
blowany przez Holandię, która pobiła 
prawdziwy rekord, Holendrzy wstawili 
spółczesne umeblowanie „odznaczające 


i Sale wewnętrzne zostały niezwykle | się prostotą oraz nieprzeciętnym przeępy- 


tem, iż obawia się gangsterów, od któ- 
rych otrzymał ostatnio szereg listów z 
pogróżkami. l 

Przy okazji prasa amerykańska po- 
daje interesujące "szczezóły” odnośnie 
kosztów procesu. Skarb państwą wydał 
na ten cel 1,250.000 dolarów. Z sumy tej 
405.230 dol. zapłacono funkcjonariuszom 


policji i za prowadzenie sprawy, resztę! 


imi 


Plagi egipskie 


=.» 
Tu 


Świątynia pokoju przybytkiem piękna 


spaniałe arcydzieła sztuki i luksusowe umeblowanie, ofiaro- 
| wane przez wszystkie państwa, stanowić będą imponujące 
wnętrza monumentalnego pałacu Ligi Narodów 


chem. 

Niemniej wspaniałe umeblowanie ofia 
rował rząd austrjacki. Na szczególną 
uwagę zasługuje olbrzymi gobelin war- 
tości wielu tysięcy dolarów oraz potęż- 
ny Obraz, przedstawiający oblężenie 
Wiednia przez Turków. 

Gustownie urządzona została hala ma- 
szyn, w której urzęduje kilkadziesiąt ste- 
notypistek. 

O wielkości pałacu Ligi Narodów 
świądczy fakt, że znajduje się tutaj 450 
gabinetów, przeznaczonych na same se- 
kretarjaty. Podłogi są wszędzie wyłożo- 
ne kauczukiem, po którym stąpa się pip 
ko i bezszelestnie. Do głównej sali ob- 
rad wstawi! rząd szwajcarski meble war 
tości 60.000 franków oraz obrazy war- 
tości 40.000 franków. 

Sala obrad nr. 13 została cała wybita 

marmurem z Brescji, ofiarowanym przez 
rząd włoski. Przęz niezliczone okna w 
ałacu Ligi będzie można spoglądać na 
ale jeziora genewskiego, nad któremi 
zbudowany będzie piękny park Arania 
i forum w stylu starorzymskim. 


„ieneralna próba” pel straceniem Haupimana 


Jak skazaniec przyjął wiadomość o zatwierdzeniu wyroku śmerci. — Tajemnica dr. 
Kondona. — Spekulowanie tragedją ludzką wywołało burzę protestów. — 
Olbrzymie koszty procesu 


o- Czy nowy zwrot w sensacy|nej aferze? 


pochłonęło śledztwo. Tak naprz. na poli- 
cię New Jersey przypadło 120.000 dol. 
a ha departament policji tegoż stanu — 
200,000 dol. Efektywne koszty procesu 
w$niosły 130.000 dol. i wreszcie naj- 
mnieisza, lecz najtragiczniejsza pozycją 
— 230 dolarów obejmie koszty wykona 
, nla egzekucji. 
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ondyńszyków 


Pluskwy, sadze i mgła zatruwają życie synom Albicnu 


(mh) Aczkolwiek Synowie Albionu 
są znani ze swej czystości, nie mogą się 
oni pozbyć... pluskiew, których w żaden 
sposób nie można wytępić zarówno z 
jednoizbowych lokali biedaków, jak i 
wytwornych apartamentów niektórych 
lordów. Na temat ten kursują w Lon- 
dynie niezliczone dowcipy. 

Faktem jest, że w żadnym kraju in- 
sękty te nię są tak zajadłe i nie do wy- 
tępienia, jak właśnie w Anglii. Wszel- 
ie najskuteczniejsze środki zawodzą i 
biednym synom Albionu nie pozostaje 
niç innego, jak zapomnieć na moment o 
swej przysłowiowej flęśmię i wściekać 
się ze złości i zdenerwowania. 

Drugą, znacznie jednak łagodniejszą 
plagą Londynu jest sadza, która dosłow- 
nie pokrywa wszystkie domy, gmachy 
publiczne oraz pomniki brudnawą pa” 
yna. Na nic się nie zdaje czyszczenie i 


(sb) Niezwykłego odkrycia dokona- 
no niedawno w Egipcie. Pewien Arab 
natrafił na staroęgipski grób, w którym 
znajdowała się papierowa trumna. Za 
odkrycie to grozi mu wieloletnia kara 
więzienia, albo... olbrzymia nagroda. 
Odkopywanie. grobów, pochodzą- 
cych nawet z czasów starożytnego 
Egiptu, jest w tym kraju uważane za 
świętokradztwo. Tylko. w wypadku 
stwierdzenia, że odkrycie zostało dok- 
nane. przypadkowo, władze nie wyta- 
czają skarg sądowych, 

W danym wypadku chodzi o trumnę 
z papieru, Egipt zawszę cierpiał wsku- 


arma am maa EDA 


Papierowa trumna za 100 tysięcy złotych 


Kara wieloletniego wiezienia lub sowita nagroda... 


|szorowanie, następnego bowiem dnia po 
gruntownym remoncie wszystko jest na- 
nowo okopcone i przydymione. 

| ., Najgorszą jednak rzeczą jest przysło- 
wiowa mgła londyńska, Całe miasto 


żając 
ciemnościach, Najsilniejsze reflektory 
nie mogą przedrzeć mgły londyńskiej. 
To też ruch tramwajowy ustaje, auto- 
busy i prywatne samochody kursują 
bardzo rzadko i powoli, sygnalizując 
przeraźliwemi gwizdami swą obecność. 
Mimo nadzwyczajnych ostrożności 
nie obywa się jednak bez wypadków, 
Gdy nadchodzi taka „czarna godzina" 
komisarjaty notują niejednokrotnie w 
ciągu jednego dnia kilkadziesiąt ofiar w 
ludziach, Podczas ostatniej mgły zano- 
towano 150 przejechań, w tem 30 śmier- 
telnych. Á 


sów. Ponieważ w Egipcie panuje su- 
chy klimat, więc nie było obawy, aby 
trumna taka uległa zniszczeniu. Do 
|sporzadzenia jej używano starych ra- 
ichunków kupców, umów handlowych 
spisów Inwentarzowych itd. Obecnie 
wydobyto wfaśnie taką trumnę. Zo- 
Men ona sprzedana za sumę 100,000 zło- 
tych. 

Muzeum, które kupiło trumnę, przy- 
stąpiło już do segrezacii poszczegól- 
nych papyrusów. Ponieważ były one 
zlępiane, więc trzeba je obecnie odkle- 
ié, Jest to praca niezwykle  mozolną, 
Zajmie ona całe lata, w rezultacie je- 


LO ED zb CE Z EAC 


zasnitwa się czarnemi chmurkami, pogra j 
wszystko w  nieprzeniknionych | sezon w Pani zawodzie, który trwa bez przer- 


' przez artystów - malarzy ze 


WOLNA TRYBUNA 


„ARCHITEKT” (miejscowość nie podana), — 
Tragedja Pana, którą w zupełności rozumiem, 
jest jedną z licznych dziś, niestety, tragodyj mło 
dych ludzi z wykształceniem, którzy przygoto- 
wani do życia i samodzielnej pracy, nie znajdują 
jednak dla siebie miejąca I muszą z trudem bo- 
rykać się i przebijać przez życie, Pan jest je- 
szcze młody, a już szuka Pan najłatwiejszego i, 
bądźmy szczerzy, najmniej honorowego wyjścia 
z tej sytuacji 

Kobieta, któraby dopomogła mi do założenia 
biura architektonicznego..* Dlaczego kobieta?.., 
Czy nie wierzy Pan w powodzenie biura?., Gdy- 
by Pan szukał spólnika mężczyznę, któryby dał 
kapitał a Pan pracę czy bluro nie mogłoby przy- 
nieść pewnych korzyści?.. Czy też szuka Pan 
jedynie naiwnej finansistki, której Pan ewentu- 
alne straty majątkowe zapłaci., sobą?., Czy 
byłaby to w takim razie tranzakcja moralna?.. 
Wiem, że jest ona dozwolona i wiem, że jest 
praktykowana, ale mają 27 lat i tylko co ukoń" 
czone studja, tek szybko rezygnować z życia 
osobistego, z własnego szczęścia z marzeń mło» 
dości?.. Albo posiada Pan bardzo słaby cha- 
rakter, albo też należy Pan do nielicznych, na 
szczęście, młodzieńców zdemoralizowanych, któ- 
rzy obawiają się pracy, trudów i wysiłku i wolą 
żyć. cudzym kosztem, chociażby nawet miell 
się... sprzedać, Do tego ręki nie przyłożę. 

PAN ZYGMUNT K; W RUDNIKU, Otrzy” 
mać posadę jest dzisiaj niezwykle trudno, ale 
korzystając z tego, że jest Pan jeszcze młody, 
powinien się Pan nauczyć jaklegoś fachu, czy 
rzemiosła, Mam wrażenie, że po tak ciężkiej 
chorobie, jaką Pan przechodził w dzieciństwie, 
przyczem pozostały trwałe ślady, najlepiej jed- 
nak byloby, gdyby się Pan zabrał do jakiej pra- 
cy siedzącej í nie wymagającej fizycznego natę- 
żenia. Może ma Pan jakieś specjalne zdolności 
do rękodzielnictwa, może odpowiadałoby Panu 
krawiectwo, kapelusznictwo, szewstwo, wzgląd: 
nie inny jakiś zawód, Dopóki mieszka Pan w 
domu i ma oparcie u rodziny, może się Pan czo- 
goś nauczyć, a samodzielny i dobry rzemieślnik 
zawsze zarobi dla siebie, Raz mniej, innym ra- 
zem więcej, ale zawsze to lepsze niż posada o 
której sią nie wie czy się po dwuch tygodniach 
nie skończy, Skoro w szkole nazywali Pana 
„złotą ręką" więc przypuszczam, że nie bez po. 
wodu, że ma Pan jakieś specjalne zdolności, któ- 
re może tnleżałoby rozwinąć i wyzyskiwać za- 
wodowo, Niechże się Pen nad tem zastanowi. 
Mam wrażenie, iż przyzna mi Pan rację, że jed- 
nak praca samodzielna będzie Panu bardziej od- 
powiadała aniżeli niepewna posada, 

„POSZUKUJĄCA PRACY” W ŁODZI. Musi 
się Peni zgłaszać do wszystkich istniejących pra- 
cowni z prośbą o przyjęcie Jej w charakterze 
podręcznej, Mam wrażenie, że nie posiada Pani 
jeszcze dostatecznych kwalilikacyj i doświadcza” 
nia, po ukończeniu kursów, Niech Pani narazie 
szuka praktyki za minimalnem wynagrodzeniem, 
nie zwracając na tę stronę uwagi. Dopiero, gdy 
Pani nabierze odpowiedniej wprawy, będzie się 
Pani mogła ubiegać o wyższe wynagrodzenie i 
lepszą pracę. Teraz w pracowniach krawiec" 
kich jest już częściowo po sezonie, więc narazie 
zapotrzebowania na nowę siły niema. Już w 
marcu i kwietniu jednak rozpoczyna się wielki 


wy aż do, czerwca i lipca, Wówczas napewno 
znajdzie Pani zajęcie, W sezonie bowiem każda 
para rąk jest ceniona i poszukiwana. Proszę się 
nie zrażać trudnościami, albowiem każdy począr 
tek jest ciężki, a gdy się już wchodzi w ten wir 
walki o byt i ma za sobą trochę praktyki, znale- 
zienie pracy jest łatwiejsze, Główną troską Pani 
powinno być narazie znalezienie praktyki bez 
względu na wynagrodzenie zostawiając tę kwe- 
stję na drugim planie, albowiem nie posiada Pa- 
ni jeszcze dostatecznego przygotowania facho- 
wego, co w krawiecczyźnie jest bardzo ważne. 
D E a ITTAM EEE RZY ŻERZ OPT BZ PZZOWA 


Czy wiecie żo... 


— z żółtej masy, pokrywającej mum- 
ie egipskie, wyrabiają obecnie wspania- 
łe farby żółte, które są bardzo cenione 
względu 
na ich piękny odcień. 

— opracowano nowy sposób wyro- 
bu giętkiego szkła. Cała: lajeranica pro- 
dukcji polega w chłodzeniu szkła, które 
RA potem giętkie jak celulojd i niełam- 
iwe. 

— muzyk węgierski Edward Reme- 
nyi był sześć razy skazvwany na karę 
śmierci za grę na skrzypcach. Gra jego 
buntowała Węgrów, którzy chcieli oder 
waé się od Austrji. Wszystkię wyroki 
śmierci zostały wydane zaocznie. 

— przedpotopowe zwierzę stegosau- 
rus miało naiwiększą wagę i iednocześŚ- 
nie mózg jego był najmniejszy. Zwierzę 


tek niedostatku drzewa, w wielu wy-|dnak Świat naukowy otrzyma szereg no-; to ważyło 35 tonn, a jego mózg ważył 
padkach więc chowano zwłoki w pa-|wych papyrusów z zapiskami, które — |zaledwie trzy gramy. Ta dysproporcia 
pierowej trumnię. Bywała ona sporzą-|kto wie — czy nie kryją nieznanych ta- | jest obecnie w świecie zwierzęcym nie- 


dzana ze starych, zapisanych papyru- 


ięmnic zaginionej kultury egipskiej. 


spotykana 
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Dziś konferencja 


wszystkich związków 
Straj« w fabryce wstążek.— 
Okupacja wykończalni 


í Łódź, 21 stycznia. 

4 (k). — W okręgowej inspekcji pracy 
odbędzie się dziś konferencja przedsta- 
wicieli wszystkich związków zawodo- 
wych, robotniczych i pracowniczych, na 
której zreierowana zostanie obecna sy- 
tuacja w poszczególnych fabrykach i za- 
kładach pracy. 

. Związki zawodowe przygotowały w 
ciągu tygodnia odpowiednie materjały, 
dotyczące wynagrodzenia robotników w 
fabrykach i zakładach pracy, honorowa- 
nia umów zbiorowych, redukcyj i obni- 
żek pensyj itd, 

Cały ten materiał przedstawiony zo- 
stanie ra dzisiejszej konferencji p. okrę- 
gowemu inspektorowi pracy, który prze 
śłe go międzyministerjalnej komisji, ce- 
lem wydania odpowiednich decyzyj. 

* 


Na tle obniżki płac o 10 proc, w fa- 
bryce wstążek Rozenfeldą przy ul. Sta- 
nistawa 2 wybuchł wczoraj strajk pięć- 
dziesięciu robotników, którzy zwrócili 
się za pośrednictwem swego związku do 
inspekcji pracy z prośbą o interwencję. 

Robotnicy skarżą się, że we wszyst- 
kich fabrykach wstążek w Łodzi nastą- 
piły ostatnio obniżki płac, wynoszące po 
kilkanaście procent. Dlatego też robot- 
nicy postanowili domagać się zawarcia 
umowy zbiorowej, która ureguluje płace 
dla wszystkich fabryk wstążek. 

Akcja w tym kierunku ma być podję- 
ta w najbliższych dniach. Związek za- 
wodówy zwróci się do inspekcji pracy i 
prosić będzie o zwołanie wspólnej konfe- 
rencji. 

Ad 

W wykończalni i farbiarni Krakow- 
skiego przy ul. Zgierskiej 73 wybuchł 
. wczoraj ostry zatarg. 

Firma zawiadomiła robotników, że 
zredukuje, kilku z, nich. „Związek. klaso- 
wy; do którego robotnicy zwrócili się. z 
prośbą o interwencję: wystmąłswniosek 
podziału pracy, a gdy firma nie chciała 
się na to zgodzić — wczoraj wybuchł 
strajk okupacyjny, Wszyscy robotnicy 
w liczbie. 80 osób porzucili pracę i nie 
opuszczają fabryki. 


Zawiadomiony o zatarzu inspektorat 
pracy zwołał konferencję, 


Notstnik miejski 


W siedzibie związku nauczycielskiego odbyło 
się wczoraj zgromadzenie sprawozdawcze, na 
którem postanowiono wystosować męmorjał do 
p. ministra W, R. i O. P, z prośbą o powiększe- 
nie etatów nauczycielskich w naszem mieście, 

“k 
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Przed sędem okręgowym toczyła się wczoraj 
ciekawa sprawa przeciwko Ubezpieczalni Spo- 
łecznej, wytoczona przez jedną z uhbezpieczo. 
nych, Zolje Griese. Skarży ona Ubezpieczalnię 
o 5.000 zł, jako odszkodowanie za niewłaściwe 
leczenie, które spowodowało niezdolność. do 
pracy, Wyrok zapadnie za kilka dni 

„z 
e 

Dziś odbędzie się posiedzenie komisji finan- 
sowo, - budżetowej tymczasowej rady miejskiej. 
Komisja rozpatrzy wszystkie sprawy finansowe, 
przygotowane na posiedzenie plenarne rady miej 
skiej a m. in. sprawę wykupu przez miasto 244 
akcyj polskiego banku komunalnego. 

* 


Dziś odbędzie się walne zebranie pracowni- 
ków samorządowych, na którem omawiana bę- 
dzie sprawa nowej pragmatyki służbowej, uchwa 
lonej przez radę ministrów, Dzisiejsze zebranie 
powziąć ma uchwały w sprawie instrukcji dla 
delegatów na zjazd pracowników samorządowych 


w Warszawie, 3 
Bójka 


Łódź, 21 stycznia. 

(kg), — Przy zbiegu ulic Brajera i 
Szopena wynikła wczoraj'w nocy wielka 
awantura, zakończona interwencją po- 
licji i lekarza pogotowia. 

Dorożkarz Laib Minarzewski (Spa- 
cerowa 4) przywiózł dwuch mocno za- 
wianych pasażerów, którzy odmówili za- 
płacenia należności za: kurs, Rozgory- 
czony mistrz bata usiłował przytrzymać 
pijanych. Wynikła bójka, w której M-i 
narzewski odniósł poważne obrażenia 
ciała. Opatrzył go lekarz pogotowia, 
Policja spisała odpowiedni protokuł, 
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Zmiana taryfy tramwajowe 
est przedmiotem dalszych perfraktatyj Zarządu M ejskiego i K. E. b. 
Nowe zmiany w faryfie wniesione przez władze miejskie 


25-gro- | się młodzież. 


Łódź, 21 stycznia. 


(v) Zarząd Miejski w osobie p. pre- 
przedłożył dyrekcji K. 
E. Ł. postulaty miasta w sprawie zamie- 


zydenta Głazka 


rzonych zmian taryfy tramwajowej. 
Jak się dowiadujemy, nowe propo- 


zycje Zarządu Miejskiego przewidują ce- 
nę 22 i pół grosza przy kupnie conaj- 
mniej dwuch biletów (45 groszy za dwa 


EXSRLSS | 


przejazdy) przy niezmienionej 
szowej taryfie za przejazd jednorazowy. 
Drugi bilet mógłby być wykorzystany 
w czasie, dowolnym, 

Jednocześnie Zarząd Mięjski propo- 
nuje dalsze obniżenie t. zw. taryf ulgo- 
wych, z których korzystają przeważnie 
niezamożne warstwy naszego miasta, ro- 
botnicy, spieszący się do pracy i ucząca 


Dziś zakończenie konkursu „Expressu“ 


Koperty z kuponami można 


wysyłać w ciągu dzisiejszego 


i jutrzejszego dnia 


Dzisiaj, we wtorek, Czytelnicy do- 


piątek, dnia 24 b. m. konkurs zostanie 


konają ostatniego połowu „rybek“. Wy-| zamknięty i kupony, które nadejdą po 


łowione „rybki“ 


nów wyślą w kopercie, na którą nakle- 


ją znaczek pocztowy za 15 gr. do re- którzy Czytelnicy wyłowili 
dakcji „Expressu* w Łodzi przy ulicy 


Piotrkowskiej 49. 


Celem zaoszczędzenia sobie znaczka 
pocztowego można wrzucić kopertę z! 
kuponami do skrzynki „Expressu“, któ-! 
ra znajduje się w podwórzu domu przy 


ulicy Piotrkowskiej 49. 


wypiszą na dzisiej- tym terminie, nie będą brane w rachu- 
szym, ostatnim kuponie i dziesięć kupo- bę. 


Jury redakcyjne obliczy następnie, 
najwięcej 
„rybek“ i rozdzieli pomiędzy nich czter- 
dzieści nagród, a mianowicie: 

2 nagrody po 30 złotych. 

6 nagród po 20 złotych. 

12 nagród po 10 złotych. 

20 nagród po 5 złotych. 

W niedzielę, dnia 26 b. m. wydruko- 


gu dzisiejszego i jutrzejszego dnia. W ‘ników. 


Wariat odciął głowę 3-letniej dziewczynce 


Straszliwa zbrodnia pod Kaliszem 


'zdążył w międzyczasie odciąć głowę 
,kezbrennemu dziecku. Na ten mrożący 
ikrew w żyłach widok matka dzięcka 
stole nóż kuchenny ji rzucił sie na dziew, dostała ataku nerwowego. 


Kalisz, 21 stycznia, 

Mieszkańcy wsi Wrząca, gm, Ostrów 
Kaliskis wsteząśnięcicizostali wiadomo- 
ścią o strasznem morderstwie, popełnio 
hem przez umysłówo chorego na 3-let- 
niej Marii Pietrzykowskiej. 

W chwili nieobecności domowników 
do mieszkania Michała Pietrzykowskie 
go przybył jego szwagier, umysłowc- 

20504 


| Echa eksmisii przy 


W związku z naszym artykułem — 
„Gorszące sceny podczas eksmisji przy 
ul. Piotrkowskiej“ z dnia 17 bm. i naszą 
notatką p. t. „Wyjaśnienie“ z dnia 18 b. 
m, otrzymaliśmy od p. kierownika Sądu 
Grodzkiego w Łodzi następujące pismo: 

1) Nieprawdą jest, że „gospodarz bez 
skrupułów kazał wystawić na podwórze 
łóżko obłożnie chorej żony eksmitowa- 
nego“, natomiast prawdą jest, że gospo- 
darz takiego zlecenia komornikowi nie 
wydawał, bo wydać nie mógł. Przeciw- 
nie, gospodarz któremu eksmitowani za- 
legali z opłatą komornego za okres oko- 
ło 4-ch lat, po stwierdzeniu przez trzech 
lekarzy, że rzekomo chora może być 
wyeksmitowana wyraził gotowość u- 
mieszczenia jej w szpitalu na swój (go- 
spodarza) koszt na okres jednego mie- 
siąca. 

2) Nieprawdą jest, że „Farberowa 
choruje od dłuższego czasu“, natomiast 
prawdą jest, że w przeddzień eksmisji 
Farberowa była w Sadzie Grodzkim w 
Łodzi, w którym rozpoznawane było po- 
danie małż. F. o odroczenie eksmisji, a 
w dniu eksmisji w godzinach rannych 
Farberowa ukazywała się na podwórzu 
i w korytarzu. 

3) Nieprawdą jest, że „obłożnie cho- 


Banki amerykańskie 


chory: Stanislaw -Szuleta, Widząc, że: 


prócz 3-letniej Marysi niema w miesz- 
| kamiu nikogo;Sznietarehówycił deżący na 


czynkę. -« Rozpaczliwy krzyk dziecka 
usłyszała Pietrzykowska, znajdująca się 
na podwórzu, i niezwłocznie przybie- 

gła do mieszkania. 
Było już jednak za późno: Szaleniec 
0900004 


ulicy Piotrkowskiej 


ra kobieta leżała na podwórzu przez kil- 
ka godzin* natomiast prawdą jest, że 
chora po stwierdzeniu przez lekarzy, że 
stan jej jest „dobry i nie budzący obaw“ 
przeniesiona została ną noszach ze swo- 
jego mieszkania bezpośrednio do miesz- 
kania sąsiadów i na podwórzu nie leżała 
ani jednej minuty. 

4) Nieprawdą jest, że „komornik 
chciał aresztować lekarza pogotowia 
miejskiego”, natomiast prawdą jest, że 
wezwany lekarz pogotowia miejskiego 
odmówił przewiezienią chorej do szpita- 
la. a na prośbę komornika, aby lekarz 
odmowę swoją potwierdził pismem, lub 
podał swoje nazwisko, lekarz odpowie- 
dział odmownie, wobec czego został 
przez asystującego przy eksrgisii poste- 
runkowego PP. wylegitymowany. 

5) Nieprawdą jest, że „dzięki ener- 
gicznej interwencji adwokata eksmito- 
wanej, chora nie została wystawiona na 
podwórze“, natomiast prawdą jest, że 
adwokat eksmitowanej w tej kwestji wo- 
góle nie interweniował, a komornik, na- 
potkawszy trudności przy wykonaniu 
wyroku, zwrócił się do mnie i wyrok wy 
konał ściśle według moich wskazówek. 

Kierownik Sądu Wiceprezes 
) O. Vecsile. 


nie udzielą kredytów 


dostawcom towarów dla państw wojujących 


Waszyngton, 21 stycznia. 

(Pat) — Gubernator „Federal Reser- 
ve Bank” w Nowym Jorku, zwrócił się 
do rady gubernatorów banków federal- 
nych z zapytaniem, jak mają zachować 
się banki w sprawie finansowania tran- 
zakcyj handlowych za stronami wojują- 
zemi, 

W odpowiedzi, rada gubernatorów 


banków federalnych w biuletynie mie- 


sięcznym wskazują na możliwość stoso- 
wania wy redyskonta w bankach 
iederalnych jako środka akcji politycz- 
nej w obronie zasady neutralności Sta- 
nów Zjednoczonych. Koła finansowe są- 
dzą, że banki będą mogły wobec tego 
wyjaśnienia, odmawiać dyskonta weksli, 
wystawionych za tranzakcje zawartę z 


Włochami lub Abisvnia. 


ipadną w dniach najbliższych i istn 


| 


jwałaby. aż do czasu następnej 


¡po przedstawieniu kalkulacji i danych 
Koperty wysyłać można tylko w cią- | wana będzie lista nagrodzonych Czytel- z praktyki, bez opierania się o teoretycz 


—- Sir 8 
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Nowe zmiany dotyczą specjalnie sj 
ryfy uczniowskiej, Mianowicie karnety 
ulgowe, uprawniające do 12 przejazdóy 
zą cenę zł. 1,40 byłyby ważne bez ogra 
niczeń w czasie, a nie w określony 
terminie 1 tygodnia. Poza tem dopłata 
za przesiadanie wynosiłaby tylko 40 
groszy, a nie 60, jak dotychczas. ` J! 

Poza tem ceny biletów ulgowych mie 
sięcznych pozostałyby bez zmiany. u 

Dyrekcja K, E. Ł. w zasadzie propos 
zycje te przyjęła, wnosząc jednak po- 
prawkę w duchu przedłużenia czasu 
trwania ważności ulgowych biletów 
porannych do godziny $ m. 30 (zamiaś 
do godziny 8-ej) wzamian za pewną pod: 
wyżkę ceny ulgowych biletów miesięcz-. 
nych. 21 
Ostateczne decyzje w sprawie wpro- 
wadzenią nowej taryfy tramwajowej e 

e 


wszelkie prawdopodobieństwo, iż nowa 
taryja tramwajowa wejdzie w życie już 
z dniem i lutego b, r. 

Nowa taryfa tramwajowa obowiązy: 
rewizji 
taryfy, co jednak może nastąpić dopiero 


ne przesłanki. 


? 
| 
Zawiadomieni o strasznym wypad 
ku sąsiedzi obezwładnili szaleńca i we- 
zwali policję. 4 
Szalefica odstawiono do szpitala dla 
umysłowo chorych w Warcie. ł 
Rozpacz rodziców po stracie dziecka 
ülema granic. p 
Niezwykły wypadek wywołał w ca 
łej okolicy silne poruszenie. | 


Jazda na poręczy 
spowodowała niczzczęśliwy 
wypadca 
Łódź, 21 stycznia. 
(gr) — Konsekwencje lekkomyślnej 
jazdy po poręczy poniósł w dniu wczo- 
rajszym 6-letni syn robotnika, Jerzy 
iński, zam. przy ul. Krakusa 12, 
Chłopiec bawił się z kolegami na 
klatce schodowej i pragnąc popisać się 
przed nimi, usiadł ną poręczy i zjechał 
na dół, Skutki jazdy były opłakane. 
Dziecko spadło z wysokości na stopnie 
schodów, odnosząc rany głowy i zwich- 
nięcie uda. Do chłopczyka zawezwano 
lekarza pogotowia Czerwonego Krzyża. 


Egipt uzyska niepodległość 
Kair, 21 stycznia. 
(Pat) — Rząd brytyjski zawiadomił 
rząd egipski, że jest gotów do wszczęcia 
natychmiast rokowań w sprawie umowy 
brytyjsko-egipskiej, Jak wiadomo, żąda: 
nia egipskiego zjednoczonego frontu na- 
rodowego «są następujące: à 
1) zniesienie kapitulacji w Egipcie, 
2) zniesienie kierownictwa europejskie- 
go w wydziale bezpieczeństwa i zastą- 
pienie fo przez kierownictwo egipskie, 
3) ustalenie ilości sił zbrojnych w Egip- 
cie, 4) przyjęcie Egiptu do Ligi Narodów. 
razie przyjęcia tych warunków, 
przywódcy egipcjan zgadzają się na 
przyjęcie układu z 1930 r., który pozo- 
stawi W. Brytanii pewne prawa w za- 
pese obrony Egiptu i panowanie w Su- 
anie, | 
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Vzrost zapotrzebowania 
a bezpłatne obiady. — Komitet 
omocy najbiedniejszym powięk- 
za ilość wydawanych posiłków 


f 

4 Łódź, 21 stycznia 
_(v) Komitet Obywatelski Niesienia 
omocy Naibiedniejszym doszedł do 
yniosku, że jedną z najlepszych form 
omocy najbiedniejszym jest wydawa- 
jie im cieplej strawy w postaci rozda- 
panych, pożywnych obiadów. 

' Bezpłatne kuchnie tylko wówczas 
ednak spełniają swoją rolę, jeżeli znaj- 
uia się blisko centrum skupienia jaknaj 
viększei liczby potrzebujących pomocy 
V tym celu komitet nosi się z zamia- 
em otwarcia ieszcze jednej bezpłatnej 
uchni przy Wodnym Rynku, gdzie za- 
nieszkuje większa liczba bezrobotnych. 
uchnia otwarta zostanie w najbliższym 
fzasie w okolicach fabryki Państwowe- 
ko monopolu spirytusowego. 

= Jednocześnie kuchnia, mieszcząca 
się przy ul. Łagiewnickiej zwiększyła 
iczbę wydawanych obiadów. Botych- 
Czas korzystało z obiadów 300 najbied- 
ejszych, ostatnio jednak wskutek 
wzrostu bezrobocia, do kuchni poczęła 
zgłasząć się coraz większa liczba zubo- 
żałych, których cyfra doszła do 500 
osób. 

_. Ilość wydawanych obiadów  zwięk- 
szono więc do 500 tak, ażeby móc 
wszystkich głodnych w swojej dzielnicy 
nakarmić. 


Dyżury aptek 

, Dziś w nocy dyżurują następujące apleki: 
A. Dancerowej — Zgierska 57, W Groszkowskie- 
go — 11 Listopada 15, Suke. S. Gorfeina — Pi 
isudskiego 54 J. Chądzyńskiej — Piotrkowska 
nr. 165, R. Rembielińskiego — Andrzeja 28, A. 
| raddtisgo — Przędzalniana 75. 


if- 


WTOREK W „TABARINIE". 

Doskonała zabawa czeka dziś łodzian w 
„Tabarinie”, naielegantszym « lokalu nocnym 
Łodzi, gdzie miło i beztrosko upływa czas. 

O godz. 5.15 odbędzie się fajt z pelnym pro- 
graniem artystycznym, a wieczorem  danciuą, 
a którym zabawa przeciągnie się. do rana, 

jek wiadomo, w „Tabarmie” występu: nai- 
lepsze siły artystyczne. Varia laska, znakomita 
śpiewaczka, Śpiewa niekre  pieserki do któ- 
"ych akomzaniuje sobie sama na gitarze. 

. Duet mulatów Kent i Maxya popisuje się w 
 taneczno-śpiewnym, repertuarze stojącym na 
wysokim poziomie, a doskonała tancerka polska 
Mira Mili produkuje się w dobrych numerach. 
"Kilka oznistych tańców odtwarza Suzy Ewy, 
tancerka węgierską. 
= Dyrekcja „Tabarinu* komunikuje, że w dal- 
"szym ciągu przyjmuje zgłoszenia na odnajęcie 
sali na Tauty, wesela, podwieczorki towarzys- 
kie itd. na warunkach dogodnych. Bliższych 
 imformacyj udziela kancelaria „Tabarinu* od 
| godz, 5-ej po poł (tel. 154-60); 


m 


Krystyna Witmanowa opuściła męża i 
zamieszkała ze swym ratem, Wiljsmem 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tem, rzu- 
cil się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę 
Ewę, z którą zaręczył się. 

Ale stary Witman nie chce słyszeć o 
małżeństwie jego syna z fortancerką 
wszelkiemwi sposobami stara się oddzielić 
Ottikara od Ewy. 

Ottokar dostał pomieszania zmysłów. 

Zamieszkał wraz z rodziną w starożyt 
nym zamku. Ponieważ w podziemiach 
„straszyło”, Witman sprowadził inspektora 
policii, który wszczął dochodzenie. 

Ottokar spaceruie z ojcem nad brzegiem 
itawu. Zdradza już przebłyski rozumu, 


Radość, jaka przed chwilą panowała 
w sercu Witmana znów. opiiściła go i 
ustąpiła miejsca goryczy i niepewności. 

— Uspokój się, Otto — szepnął bła- 
| galnie — bardzo możliwe, że źle z tobą 
postąpiłem, ale szczerze tego żałuję. 
Zaopiekowałem się również Ewą, pto- 
ponowałem jej pomoc, lecz odmówiła. 
Pracuje w naszym kantorze i często py 
ta o ciebie. 

— Ewa? 

— Tak, Ewa.. 
| — Ewa? 

Ottokar. powtarzał to jedno słowo, 
iakgdyby nie wierzył sobie samemu. 
Spokój wracał mu nanowo. Oczy stały 
się głębokie. pełne wyrazu zadumy. 
Wreszcie uchwycił ramię .Witmana i 


| wpił się w nie palcami. 
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21.1 EXTRNRESI an y? 


Gimnastyka pray dźwiętań mnyki w tarykah 


Zbawienne skutki ćwiczeń fizycznych dla robotnic 
W trosce o zdrowie i tężyznę fizyczną matek przyszłych pokoleń 


Łódź, 21 stycznia Co mówi o tem zapytana przez nas 
(v) Inspektorat Pracy, wespół z Pań: kierowniczka instruktorek P. U. W. Eg 
stwowym Urzędem Wychowania Fi- Pani Kocurówna, która obecnie, we- 
zycznego, wprowadzają obecnie do fa- spół z p. inspektorką Stefanowiczówną 
bryk łódzkich dziesięctominutowe przerj zwiedzają fabryki, dzieli się z nami swe 
wy w pracy; poświęcone trosce a zdro-| mi uwagami. 
wie i tężyznę fizyczną robotnic. — Dziesięciominutowe ćwiczenia fi- 
W tym celu wszystkie większe za-| zyczne, mają olbrzymie znaczenie dla 
kłady przemysłowe w Łodzi, zatrudnia-| robotnic. Ćwiczenia gimnastyczne pro- 
jące powyżej 100 kobiet podlegają ins-| wadzone są przez specjalne instruktorki 
pekcji, przeprowadzanej przez inspektor| i odpowiednie do rodzaju pracy w da- 
kę pracy i kierowniczkę instruktorek|nym zakładzie przemysłowym. Dla ko- 
wychowania fizycznego. Na pierwszyra biet zatrudnionych w pozycji siedzącej, 
planie figurują te zakłady pracy. które, przewidziane są ćwiczenia nóg i dolnej 
| zatrudniają kobiety przy pracy siedzą- | części tułowia, co powoduje wzmożenie 
„cej, a mianowicie szwalnie, fabryki kon | krwiobiegu i uczucie lekkości oraz lep- 
fekcji, firanek i innych. Ośmiogodzinna 
praca w pozycji siedzącej, przy zglętym 
w kabłąk kręgosłupie, wpływa ujemnie tkalniach, nawiialniach i t. d., gdzie przy 
ina stan zdrowia zatrudnionych kobiet. | maszynie stoi się, względnie chodzi, sto 
|. Dziesięciominutowa przerwa w pra- sowane są ćwiczenia w pozycji siedzą- 
cy, poświęcona odpowiednim ć%jįcze-' cej oddechowe i inne, 
|niom gimnastycznym, przywraca sądy i — Jak przemysłowcy odnoszą się 
utrzymuje organizm w koniecznej rów-, do tego rodzajt inowacji?... = pytam. 
'nowadze. — Poczatkowo nieco opornie, albo- 


(nych przy warsztatach mechanicznych, 


OISE ESEE E S E ETON OWY SA EE STRESS 
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| Uwiedziona farmneła się na życie, 


gdyż dowiedziała się, że była igraszką w rękach 
niewiernego narzeczonego 


Łódź, 21 stycznia. 'miał się odbyć ich ślub, 

(gr) — W mieszkaniu Lewenbergów, W międzyczasie dowiedziała się No- 
przy ul. Żeromskiego 17 targnęła się wacka, że narzeczony ją zdradza, prze- 
w dniu wczorajszym na życie 22-letnia bywa stale w towarzystwie innych ko. 
Władysława Nowacka, pracownica do- biet i w identyczny sposób uwodzi je, a 
mowa. |nawet przyrzeka im małżeństwo. 

Na miejsce przybył lekarz pogoto= | W dniu wczorajszym doszło pomię- 
wia Czerwonego Krzyża. "Okazało się, dzy Nowacką a jej niewiernym kochan- 
że dziewczyna napiła się sporej dozy kiem do decydującej rozmowy. No- 
nieznanej trucizny, wskutek czego stra-,wacka dowiedziała się, że narzeczony 
iciła zupełnie przytomność, wcale miłości jej poważnie nie „traktuje. 

Desperatce przepłukano żołądek i Rozpacz dziewczyny nie miała gra- 
w stanie śrożnym przewieziono do szpi- nic. Kiedy powróciła późnym  wieczo- 
tala im, Prez. Mościckiego. Powodem rem do domu swych chlebodawców, 
rozpaczliwego kroku był zawód miło- przez całą noc nie zmrużyła oka, a nad 
sny, ranem otruła się poprzednio spreparo- 

Nowacka była od dłuższego czasu waną trucizną. Stan denatki jest nadal 
zaręczona z pewnym robotnikiem łódz- bardzo poważny i nie wiadomo, czy uda 
kiej fabryki włókienniczej, Młodzi bylij się ją utrzymać przy życiu 
już po słowie i w najbliższym czasie 


giem wody, muskała ją zielonemi gałąz- 
kami. W krzakach bzu, osypanego fiole- 
tem kwiatów zanosiły się od śpiewu sło 
wiki. s 
— Jak dobrze — odezwał się cicho 
Ottókar. 

Witman zapanował już nad swojem 
wzruszeniem. 

— Ładnie tu, prawda, Otto? 

= 0 tak:.. 

Nagle coś sobie przypomniał. Twarz 
jego zadrżała nerwowo. 


U 


— Kto ty jesteś? 


ZR MA) ja == > Ewa? Gdzie mama? Gdzie 
Palce Ottokara rozluźniły się, a ra-| WSZYSCY i i j s 
mionami Witmana wstrząsnął silny| +0, Wszyscy mieszkają tutaj. O Ewie 


mówiłem ci już. Jest w Warszawie. Ma- 
ma napewno siedzi u siebie i myśli o to- 
bie. A tam na stawie czy widzisz łódkę? 
Ottokar skinął głową. 
— To Krysta popłynęła na drugi 
brzeg w towarzystwie doktora Wroń- 


dreszcz. Chciał rzucić się synowi na 
szyję, ale hał się, że go przestraszy. Ja- 
snem jednak było, że w umyśle Otto- 
kara nastąpiła duża zmiana. Nie pozna- 
wał jeszcze ojca, le musiał zastana- 
wiać się kim był ten człowiek z oczami 


a skiego. 
pełnemi łez. Krysta? 
> i 2 ES t ystą: 
Kto ty jesteś? powtórzył Twoja żoha. 


znacznie ciszej. 

Spod powiek Witmana wypłynęły 
gorące łzy. Usta drżały mu gwałtownie. 

— Nie poznajesz mnie, Otto? Prze- 
cież ja jestem twój oiciec, Słyszysz, 
Otto? Ja jestem twój ojciec. 

Młody Witman wyciągnął przed sie 
bie ręce, iakgdyby chciał odepchnąć ja-| karowi przytomność umysłu? Czyżby 
kąś marę. Oczy jego, szeroko otwarte,! modlitwy niegodnego grzesznika zosta- 
uparcie wpatrzyły się w twarz człowie-lły wysłuchane? Witman ukrył twarz 
ka, którego miał przed sobą. w dłoniach i szeptał cicho. 

Dwie łzy, spływające po policzkach — Boże, Boże, Boże... 
musiały uczynić na chorym silne wraże- Słońce spuszczało się coraz niżej. 
nie, bo nagle odwrócił głowę i oparł jąj Między drzewami w parku czaił się sza 
o drzewo. ry zmierzch. Na jego tle jaśniały tylko 

— Mój ojciec... — doszedł uszu Witjbiałe bukiety kwitnących jaśminów 
marna ledwie dosłyszalny szept. i ciepły fiolet bzów. 

— Otto, synu drogi... i Od strony zamku ukazał się inspek- 

Ottokar przetarł ręką oczy. kaz tor Matczak w towarzystwie Witmano- 
dzie słońca. Brzoza, zgarbiona nad brze wprost do Ottokara. 


Z piersi chorego wyrwało się głębo- 
kie westchnienie. 

Witman obserwował syna. Usiadł 
na ławce i zboku wpatrywał się w mi- 
zerną twarz Ottokara, Myślami przemy 
słowca wstrząsały błyskawice radości. 

— Czyżby dobry Bóg wracał Otto- 


przed siebie na staw migocący w zacho=! wiej i Zbigniewa. Pani Ewelina podeszła 


| 


sze samopocziicie. Dla kobiet zatrudnio-, 


wiem naraża ich to na pewne koszty 
związane z opłaceniem instruktorki oraz 
dziesięciominutową przerwą w pracy. 
Ale już po pewnym czasie zmieniają 
| zdanie, przekonywując się na zasadzie 
ścisłej kalkulacji, że dziesięciominuto- 
wa przerwa zostaje wyrównana inten- 
| sywnością pracy po gimnastyce. Bada- 
nie kosztów produkcji wykazało dobit- 
nie, że fabryki, które wprowadziły 
przerwę gimnastyczną nic na tem nie 
tracą. : p 

— Ą jak się odnoszą do inowacji ro- 
botnice?... ; 

— Młodsze są zadowolone z przer- 
wy i gimnastyki, starsze robotnice jed- 
nak początkowo narzekają na odrywa- 
l nie od pracy i gimnastykę, której zna- 
‚czenia mie doceniają. Po kilku dniach 
! jednak, czując dodatnie skutki tej przer 
wy gimnastycznej, proszą o przedłuże- 

nie czasu trwania ćwiczeń, co jednak 
| jest niemożliwe. 

Dotychczas dwie fabryki wprowa- 
idziły w Łodzi stałe przerwy gimna- 
styczne. Jedna z nich to prywatny za- 
kład przemysłowy, a druga — to pań- 
stwowy monopol spirytusowy. W oby- 
dwu fabrykach gomnastyka odbywa się 
przy muzyce. 

— Przy muzyce w fabryce? — py- 
tam zdziwiona. 

— Tak jest. Zainstalowane są elek- 
tryczne patefony i muzyka działa bar» 
dzo dodatnio na humor I nastrój robot- 
nic. W dalszym ciągu obecnie pracuje- 
my nad tem, ażeby gimnastyka wpro- 
wadzona została do wszystkich fabryk 
w Łodzi, zatrudniających większą ilość 
kobiet. Na dalszym planie mamy wpro- 
wadzenie inowacji w postaci ćwiczeń 
gimnastycznych dla robotnic po pracy, 
prowadzonych już w specjalnych salach 
w pobliżu fabryk, albo na placach. Oczy 
wiście już dla tych ochotniczek, które 
odczuwają zbawienne skutki racional- 
nej gimnastyki i dbają o swoje zdrowie. 
To są jednak dalsze plany. Narazie sta- 
ramy się wprowadzić w czyn giinaa- 
stykę dla robotnic we wszystkich fa- 
brykach w trosce o to, ażeby miatki 
przyszłego pokolenia nie były chore i 


skarlałe.. 


| 


|| 


| 


— Czy nie zimno ci? 

— Nie. 

— yi wolisz wrócić do zamku? 

— Nie. 

— A jednak drżysz cały, Otto... 

Odsunął się wtył, jakby chciał unik- 
nąć pytań. 

— Zostaw go.. — szepnął do żony 
Witman. 

Westchnęła głęboko i odeszła od 
syna. Inspektor w milczeniu siedział na 
ławce i miął w zębach papierosa. 

Zbigniew kręcił się nad brzegiem. 

— Akurat teraz potrzebowali pły- 
nąć! — mruknął niezadowolony. 

Ottokar zwrócił na Zoltana uwagę. 

+1 Chciałeś przeprawić się? — Spy- 
tał. 

— Acha... 

— Dokąd? 

— Na drugi brzeg. 

— Zabierz mnie z sobą? 

Ottokar zbliżył się do Zbigniewa i 
szepnął mu do ucha, 

— Chciałbym stąd uciec. 

Zbyszek domyślnie spoirzał w stro- 
nę zaniepokojonych Witmanów. 

— Bardzo dobrze — odparł Ottoka- 
rowi — ale dlaczego pan chce stąd ucie- 
kać? Ja znajdnię, że niema sympatycz- 
niejszej miejscowości nad Dobroborze. 
Zamek jest wspaniały, no, a te legendy 
z duchami, to już nie tak bardzu wierzę, 
jak dawniej. Cóż pan na to? 

Dźwięczny i wesoły głos młodego 
chłopca dobrze działał na Ottokara. 
Uśmiechnął się do siebie. 

— Czy jesteś pewien, że nie mam 
potrzeby stąd uciekać? — przemówił 
po chwili. 

— Daję panu słowo. Dokąd zresztą? 

— Prawda — zastanowił się Wit- 
man — z domu mnie wyrzitcili i wiesz 


dlaczego? í 
(Ciąg dalszy jutro). 
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Napisał specjalnie dla „Expressu: Bogdan Lot. 
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CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚĆ... 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 
omi 
nych Al m Krauserem a jego sz_ferem 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
fabinecie dyrektorskim. Rogosz został 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw” 
kowanej przez dyrektora 1obotnicy, 
Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 


Sensacyjny romans współczesny 


136 


pokrzykiwać na jego widok. — Podpa- 


dzy dyrekt fabryki j- 11: 
sz. yrektorem fabryki rur aa 20 limy dwór"... 


— Wariaci!... — ryknął im w odpo- 


wyda: | wiedzi. — Kto taim wam doradził? Wi- 
aliez- | dzieliście ich, jakie szaleństwo chcą zro- 


bić... Co wam z tego przyjdzie, jak pt- 


Krausera jakaś przechodząca kobieta 1 'knęła| Ścicie z dymem tę nędzną chałupinkę? 


się na trupa mężczyzny z odciętą fłową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera 
Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 


Ani dla was pożytek, ani dla Nugata wiel 
ka szkoda!... A potem co? Policja się w 


siące później stanął przed sądem, który skazał go | tO wtrąci inuże taszczyć nas wszyst- 


na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausęra. | kich po sądach... 


Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia: fo, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 


I prawo do zasiłków 
stracimy, bo nie będziemy już bezrobot- 
ni, ale podpalacze!.. Jeszcze gotowi be- 
bą nam wmówić, że myśmy i tartak pod- 


się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, | palili!... Nie, nie, tego nie pozwolę wam 


nie BE Oi zdrudzić tajemnicy. 
Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcionatinsza fabryki samocho 


robić!... 
— A co ty masz nam pozwalać, czy 


dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze nie? ,— odkrzyknął jakiś zuchwalec. — 
swym nowym kochankiem, szoferem — Andrze- | Królem jesteś?! 


jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek  Wernerowei, Jerzy. 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 


Krauser nie został zamordowany. Po „Śmierci*| ci nie zrobię, 
zmienił nązwisko na| ludzku, 


swej odebrał pieniądze, 
Werner i założył nową fabrykę. 

Zrębski szantażuje Wernera, 

Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z 


— Kto to powiedział!? — zaperzył 
się Żelaziak. — Kto to powiedział? Boisz 
się przyznać? Nie bój się, bo nic złego 
tylko wytłumaczę ci po 
że ten, kto chce podpalić „czarci 
dwór“, to może na nas sprowadzić wiel- 
kie nieszczęście, 


Erna Szigetti, znaną tancerką, dzięki którei| będzie za nami, tylko przeciwko nam... 


otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę,| Tak to jest, ludzie, wierzcie mi, 


gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. 
Obcując z Ermia, Rogosz dowiedział się o 

istnieniu kapitana Frankensteina, znanego awan- 

turnika, który szańttażował tancerkę a następnie 


na tych sprawach znam, 
wszystkich... 
' Pierwszy to był chyba wypadek, kie- 


lepiej od was 


Wernerówą, która okradła swego męża i uciekła| dy porywczy Żelaziak przemawiał tak 


od niego. 

„Dip-tojra*. nakazuje Rogoszowi, aby wróci 
do swej żony, a gdy Jan nie chcial .o tem sły 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony 


nożem w.plecy. Rannęgo zabięrają do: szpitala | z 


Przy łóżku: jego: cznwa” 
że Rogosz jest jej. içicem. na faai 

Kolka opuścił szpital. Społ a się ż Wik 
łą, dochodzi do wniosku, że kocha się ona w 
nim, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera- 
żony tem odkryciem wyjeżdża. 

Po przybyciu do ząpadłej wsi — Kurkowa 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica. Niigata 


Zrębski prosi Wernera, aby odwiedził jego! 
salony, A E S przyszedł z Maksiem, 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- 


sty Walczaka. 

Maksio zamordował Zrębskie 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę, — 

Rogosz udał sięsdo „Czaceeco dworu”, aby 
wyświetlić jego tajemnicę. W kracie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
Ty krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
nifo to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta-, 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić słarca: 
z kajdan, ` 
ro znikł jednak w tajemniczy spo 
sób. 

Do Kurkowa przyjeżdża Erna Szigetti, była 
przyjaciólka Rogosza, Wybiera się ona z Ja” 
nem do „czarciego dworu“, gdzie Rogosz uj- 
tzal na ścianie fotografię obłąkanego Starca Z 
ŻE „Kochanemu bratu, Józefowi, Wa-| 
ery“. 

Maczuga namawia Rogosza do wyjazdu z 

Kurkowa, ale Jan nie chce się na ta zgodzić. 
« Do karczmy zwaliła się kupa robotników 
kurkowskich. Jeden z nich, Kociołkowski, 3po- 
wiada, że słyszał, iż Nugat chce podpalić 
tartak. 

Na spaceruiącego w lesie Rogosza napadł 
w nocy Oszalały brat Nugata i zranił go w glo- 
wę. Rogósz błądzi po ciemnym lesie. nie mo- 
gac znaleźć jakiejś ścieżki. > 

Po długiej tułaczce wydostał się nareszcie 
z lasu i zapukał do chałupy Janaszka, w któ- 
rej pełnił dyżur tej nocy Nawrotek. 

W kilka minut po jego odejściu wybuchł po” 
żar tartaku, Mieszkańcy Kurkowa gonią Rogo 


o i zabrawszy 


a, w przekonaniu, że t3 on podpalił tartak. 
ieka do lasu, gdzie znowu spotkał brata 
Nugata, od którego nie może się jednak ni- 
czego dowiedzieć w sprawie zabójstwa Krau- 
Sera, 

Robotnicy kurkowscy udali się do „Czarne- 
go Dworu", aby zemścić się na Wygacie za 
spalenie tartaku, ale dzielnie, ostrzeżony przez 
Maczuzę, uciekł. 

Żelaziak błądzi po pokoju Nugata. 


Tymczasem na dziedzińcu gromada 
ożywiła się znowu po chwilowem zała- 
maniu. Ktoś bodbechtywał ludzi, woła- 
jąc histerycznie: 

_— Podpalić ten kurnik!... Niech i je- 
go taki sam los spotka, jak nasl.. Pod- 
palić! 

— Podpalić!... Podpalić!... — zawtó- 
rowały inne głosy. , 

Na to zjawił się Zelaziak. Szczupła 
jego sylwetka zarysowała się na jasnem 
tle smugi, która padała z górnego okna 
od palącej się lampy. 

— Żelaziak!... Żelaziak!... — poczęto 


rozsądnie. 


iktaj; któsa, mie. wie totyać, kiedy nie widzi się twarzy ludz- 


kich, kiedys rzuca się slowa maoślep, w 
ciemnoś ł 

Tedy Żelaziak, nie mogąc dostrzec 
oczami wrażenia, jakie uczyniło na ze- 
branych iego przemówienie, 
słuch... 

Musiał mieć dobre ucho, skoro zor- 
jentował się odrazu, że ludzie nie są by- 
najmniej zadowoleni z jego stanowiska, 
że sarkają, że oponują... 

Jakby na potwierdzenie tych przy- 
puszczeń, usłyszał głos Nawrotka: 

— To, i co nam każesz teraz, Żela- 
ziak? Do chałupy mamy. się rozejść! 
Uciekł Nugat, to uciekł? Spalił się tar- 
tak, to się spalił? I nic, nic, żadnej rady 
już dla nas niema, oprócz czekania i za- 
łamrywania rąk? Po mojemu, to trzebaby 
teraz pójść do Grzędzicy i jego zmusić, 
żeby nam jakiś papierek napisał, jako 
podejmuje się on odbudować tartak i dać 
nam robotę... Nie wiem, tak czy siak, czy 
gadać z nim po dobroci, czy nastraszyć 
go, ale coś, do jasnej cholery, musimy 
przecie robić, no nie? Stado baranów 
jesteśmy, czy co, u licha? Chleb sobie 
damy zabrać, życie damy sobie zabrać 
iani słowem się nie odezwiemy?... Na- 
wet takie cielę broni się i wrzeszczy, 


bise 


wytężył 


jesteśmy od bydlęcia?... Ludzie, ludzie!... 


— Nawrotek darł się coraz głośniej. — 


Tak, jak tu stoimy, wszyscy kupą, pój- 
dziemy do Grzędzicy i pogadamy z nim! 
Zobaczymy, co on nam powie... A co in- 
nego zostało nam do roboty?... I tak nic 
nie mamy już do stracenia, i tak już nam 
gorzei nie będzie... 

— Dobrze gada... Dobrze gada... — 
odezwały się liczne głosy. — Coś musi- 
my przecie zrobić!.. Po chałupach się 
rozejść i śmierci wyglądać?... Do Grzę- 
dzicy!... Do Grzędzicy! 

— A czy myślicie, że on na was cze- 
ka? — krzyknął ten sam, który przed- 
tem namawiał do podpalenia tartaku. — 
Sa tak samo, jak Nugat, bo się 

oil.. 

— Pewnikiem i on uciekł... — przy- 
taknął ktoś inny. — Razem uciekli, zwą- 
chali się!... ] 

Żelaziak wsłuchiwał się chciwie w 
te głosy. Słuchał i myślał gorączkowo, 
pośpiesznie. 

Raczej wyczuł w tej chwili intuicją, 
niż zrozumiał, że podekscytowani ludzie 
pragną obecnie jakiegoś czynu, że szú- 


bo wtedy nikt już nie 


bo ja się; nie jego? 


Przez gromadę przeszedł szmer... W takich wypadkach pociąga się do|wiedzieć, ten, co to własnemi rękami 
Szmer uznania, czy też pomruk nie-| odpowiedzialności prowodyrów, tych, | kłądł ogień? 
adowolenia? To bardzo trudno skonsta 


jak mu krzywdę zrobić, a my co? Gorsi 
gatem!... A jeśli nawet nie uciekł, jeśli go 
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kają okazji wyładowania zapasu energji.) -« 
Nie słów im teraz trzeba, nie rozsądnych 
przemówień, ale działania! 

— Z założonemi rękami mamy sie- 
dzieć? Coś musimy przecież zrobić!..— | 
oto, czego żądano. 

I jeszcze to Żelaziak wyczuł, że jego 
pozycia społeczna jest poważnie nara-|! 
żona w tym momencie na szwank. 


|na naszej niedoli!... 


nędzy, na naszej 

Jeżeli nie rzuci w burzącą się groma- ,T'ych, co nam chleb chcą zabrać do kry- 
dę jakiegoś hasła, które zyskałoby Ogól-!| minału wpakujemy!... Niech tam zgniją 
ny poklask, jeżeli nie« znajdzie jakiegoś zą swoje zbrodnie!... Nie będziemy sie- 
ujścia dla napiętych nerwów, wszyscy dzieli w chałupach i umierali potulnie z 
odwrócą się od niego, stracą doń zaufa- głodu, kiedy oni będą budowali za pie- 


n niądze z asekuracji 


ie. 
P Ale eo pa „Poprowadzić ludzi do winka na hulanki... Nie, nie!... Kryminał 
woru Grzędzicy: 
Nie jest wykluczone, że i on opuścił firmy wykazać, że to Nugat i Grzędzica 
ŻE t manm: ktoś zawoła rely Podna prir Api pał 
wtedy r w k Jota, Że wody, jakich świadków: 
pedpalić. majątek dziedzica. Nie, do tego, wiadek jest!... — zawołał Na- 
nie wolno stanowczo dopuścić. _ |wrotek. — Kociołkowski!.. Kacperek 
Żelaziakowi nie rozchodzi się bynaj- | Kociołkowski!.. On to nam opowiadał, 
rupia o tor uy kzadza me panlosi Wa z to wes "PWS się z Nugatem, 
y, ale siebie ma na względzie, bo - żeby podpalić tartak!... 
by podpalono ten czy inny dwór, kogo:  — Jeden Świadek, to zamało!.,. — od 
uważanoby za sprawcę samosądu, jeśli! powiedział acanal ocierając aer 
s ztoszone czoło. — Ja wam pokażę lep- 
> Kogo wsadzonoby przedewszystkiem | szego świadka!.. Zapomnieliście o że 
ao więzienia 7... | nie wiem dlaczego... Wiecie a kim mó- 
Trudno, by policja aresztowała calą' wię? Nie wiecie? O najważniejszej rze- 
osadę, kilkuset dorosłych, pełnoletnich czy nie pamiętacie?.. Ludzie, ludzie, 
chłopów liczącą. gdzie jest ten, co to może najwięcej po- 


którzy podburzają tłum do wystąpień, 
więc ma* pietwszy ozień jego — Zela- 
ziaka. . 

Może i jeszcze kogoŚ, komu udałoby 
się udowodnić bezpośredni udział w 
przestępstwie, wsadzonoby za kratki, 
lecz zaczętoby od niego. 

A Żelaziak nie jest absolutnie boha- 
terem. Krzyczeć, przemawiać — to i 
owszem, ale pocierpieć? i 

Nie, to mu się nie uśmiecha, tego boi 
się panicznie, przed taką ewentualnością 
nie zawahałby się nciec tak samo, jak 
Nugat i Grzędzica. Coś jednak trzeba 
zrobić tak sprytnie, żeby z jednej strony 
nie wystawiać na  niebezpieczeństwo 
swojej osoby, a z drugiej — utrzymać 
się na dotychczasowej pozycji społecz- 
hej. J. 

I nieoczekiwanie, gdy Żelaziak bije 
się tak z myślami, przychodzi 
głowy szczęśliwy pomysł, 

ryjście. 

Ożywił się, poczuł w sobie nowy 
przypływ energji. Chcą ludzie coś robić, 
chcą wyładować w jakiś spósób podnie- 
cenie? 

Dobrze, iuż się robi. Nie będą siedzie 
li z ząłożonemi rękami, nie będą czynili 
sobie wyrzutów, że bezczynnie tkwili 
w chałupach, gdy takie nieszczęście 
spadło na ich głowy. 

A najważniejsze — nie zlekceważą 
jego, Żelaziaka, nie strącą go z wyso- 
R nie zadrasną jego wybujałej am- 

icji. 

Czekajcie ludzie, coś usłyszycie! 

Nabrał dechu w piersi i krzyczy: 

— Słuchajcie, słuchajcie!.. Do Grzę- 
dzicy żebyśmy poszli, nie widzę w tem 
interesu dla nas!.. Rację ma ten, co po- 
wiedział, że on napewno uciekł z Nu- 


— Łubkowski!..  Łubkowski!... — 
mówicie, Żelaziak? 

— O nim,o nim mówię!... O „pań- 
co 


skim piesku“! O tym, na nas nie- 


szczęście sprowadził!... 

— Uciekł!... W lesie ukrył się przed 
nami, iakeśmy go gonili.. — odkrzyknął 
Nawrotek. 

— A my damy mu uciec? — zatrząsł 
się Żełaziak, — Musimy go złapać, żeby 
ọn nam dokumentnie wyśpiewał, kto ka- 
zał tartak podpalić, żeby taki Nugat i 
Grzędzica nie mogli się wykręcać, że to 
oni nic nie wiedzą, że niewinne baranki 
są, że to tylko tamten. Na policję go ża- 


o A a- 


niech wyda swoich spólników!... 

W gromadzie zrobiło się poruszenie. 
No, jakże — rację ma Żelaziak. To 
pozwala się uciec takiemu, 
więcej winny? 

Ciemno, nie ciemno, las, nie las, po- 
gonić trzeba za nim, za kark go, obić po= 
rządnie, a potem — niech wyda spólni- 
ków, co mu zapłacili porządnie za pusz- 
czenie tartaku z dymem... I — do kry= 
minału „pańskiego pieska“ n 

— Do lasu!.. Do lasu!.., — nawoły= 
wał Żelaziak grzmiącym głosem. — 
Całą kupą, jak tu jesteśmy... On tam się 
zgubi, bo nietutejszy, a my ten las zna- 
my, jak swoje kieszenie, to i odnajdzie= 
my drania, zanim zdąży zwiać nadobre. 
Do lasu!... Do lasu!... Chodźcie!... 

I Żelaziak skoczył naprzód. Usły- 
szawszy, że inni podążyli za nim. zaraz 
odetchnął z ulgą: 


mu do 


wspaniałe co jest naj- 


(Dalszy ciąg jutro) 
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wyciągniemy z ciepłego łóżka, to co? 
Będzie się zaklinał: nie ja kazałem pod- 
palić tartak, nie ja!.. Sam stratę mam 
wielką, ludzie kochani, bo maszyny się 
spaliły i deski poszły z dymem... Tak on 
nam będzie bajdurzył... Nie bójcie się, on 
nie taki głupi, ani Nugat tak samo!... To 
też my musimy tak się urządzić, żeby 
mieć wszystkie dowody w ręku, że to 
oni, Nugat i Grzędzica, kazali Łukow- 
skiemu podłożyć ogień pod tar- 
tak, że to oni zrobili, a nie jakieś tam 
krótkie spięcie, czy — ja wiem — niedo- 
pałek papierosa!.. Ja się na tych rze- 
czach znam. Ludzie, my się nie damy, | 
nie pozwolimy, żeby ktoś się wzbogaca? 


Dziś złowiłem następujące rybki: 


Ogółem rybek: 


—=—=- a O A W O W O A A | TAA, A 


pałace i kupowali 


I dla podpalaczy, a nie pałac!... A jak potra. 


rozległy się okrzyki. — O Łubkowskim 


taszczymy, niech go skują w kajdany, 
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iS WTOREK, dnia 21.g0 stycznia, 
„30—6.33: Pieśń „Kiedy ranne: wstają zo” 
rze. 6.33—6.34: Pobudka do gimnastyki. Ba" 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.50: Muzyka (płyty). 
W, przerwie około godz. 7.20 Dziennik poran* 
ny,7,50—7,55: Odczyt. programu ma dzień bie- 

7,55—8,00; Parę informacyj,  8.00—8,10: 


res 
Audycja dla szkół. 8,101-8.25: Transmisja z Ge- 


YA Loterji Państw ciągnienie miljona. 


z Warszawy. Hejnał z Krakowa. 
Dzienik poranny, 
12,15—12,30: Audycja dla dzieci p. t, „Legenda 


Padre do GH — ie pst Konarskiego 
udycja dla dzieci młodszych),  12.30—13.25: 
„1000 taktów muzyki" — k 7 


J oncert w wykonaniu 
zwiększonego zespołu Stefana Rachonia, 13,25— 


13,30: Chwilka gospodarstwa domcwego, 13,30— 


1335: Z rynku pracy, 13.35—13,30: „Wiwat 
karnawał” (płyty). 1430—15.12: Przerwa. 
1512—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15,20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15:20—15.30, Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: „Po jednej piosence" (płyty). 
16.00—16.15: Skrzynka P.KO, 
16.15—16,45: Pieśni amerykańskie w ywkonaniu 
Franki Ricci — sopran (ze Lwowa). 
16.45—17.00 Cała Polska śpiewa — audycje po- 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski, 
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13 oszustów loteryjnych 
stanie przed sądem w Warszawie.— Jeden z właścicieli kolektur 
j © 7 1. stracił 100 tysięcy złotych 


Warszawa, 21 stycznia, 

Sensacyjna rozprawa odbędzie się w 
przyszłym miesiącu przed sądem okrę- 
gowym w Warszawie, przyczem na ła- 


Przetwa. 11.57—12.03; Sygnał czasu | Wie oskarżonych zasiądzie 13-u oszustów 3 PTRA 
12.03—12.15:| koteryjnych, którzy poszkodowali po-|jak wiadomo — wykupywali w dniu cią- 


Jeden tylko właściciel kolektury przy 
ul. Muranowskiej oszukany został przez 
sprytnych oszustów na 100.000 zł, 

Na czele oszustów stoją Stefan Że- 
browski i Franciszek Donica, którzy — 


szczególne kolektury na znaczne sumy. | śnienia wylosowane numery _ loteryjne, 
[E S E AAE ARA a RZEK PRZ TRO OCE a LNS EEEE DIE TRD ZOAK Z ER ZE GZ 


Życię Pabianic 


Z FUNDUSZU PRACY. 

Wobec rozwijającej się budowy nowych 
szos, przebudowy starych, projektu urządzenia 
dwuch autostrad w pobliżu Pabjanic, Fundusz 
Pracy powziął zamiar powołania do-życia spe- 
cialnych kursów obróbki kamieni. 

Na naukę obróbki kamieni granitowych ma 
być przyjętych około 100 mężczyzn. 

Warunki przyljęcia są następujące: wiek 24— 


17,00—17.15; „Wielkie i drobne wynalazki” — |45 lat, zdrowy i silny stan fizyczny, ukończone 


„Maszyna parowa" — odczył łosi F 
iks Burdzcki. sl 

1715—17.50: „Płyty dla znawców”. 

17.50—18.00: „Encykłopedja mówiona” — inż, 
Stanisław Brodniewski (z Krakowa). 

18.00—18,30: Recital fortepianowy Fanny Czet- 
tok-Alperowiczowej, 


e- | przynajmniej 4 oddziały szkoły powszechnej 


wreszcie liczna rodzina na utrzymaniu. 

Kurs będzie trwał około dwuch miesięcy, 
wynagrodzenie dzienne zł. 3. ` 

O dniu i miejscu przyjmowania zapisu na- 


18.30—18,40; „Rozmowa z radjosłuchaczami” p.t. | stąpi specjalne ogłoszenie, 


„Który z krytyków ma słuszność” — prze” 
prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 


18,40—18.45: O wszystkiem potroszku. 


BRAK LODU. 
Ciepły styćzeń sprawił, że rzeki I stawy nie- 


18,45—19.10: ab rat gy w wykonaniu | zamarzły, wobec czego daje się odczuwać wiel- 
e 


Eugenji Umińskiej (płyty). 


ki brak lodu, Większe zakłady przemysłowe co 


19.10—19,20 Zapowiedź programu na dzień naste- | roku sprowadzały z okolic Pabianic po kilkaset 


pny. 
19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19,35—19.40 Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50 Wiadomości sportowe ogólne- 
19,50—20.00 Pogadanka aktuaina. 
20,00—20.10: Monolog, 
20.10—20,45: Koncert chóru Dana. 
20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00 Obrazki z Polski współczesneł. 
21,00—22.00: Koncert w wykonaniu rkiestry 
P. R, pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udzia- 
łem Wiktora Bregy (tenor), 
Gowin ód zda e 
wy d.moll (Śmierć i dziewczyna 
kwartetu drezdeńskiego. Gustaw P 
+ J=sza- skt! 
Xi Gottfried 
- Ulrich: won Bülow —. wiolonczela. 
2230—22:45; „Dzisiejszy stan nauki o witaniie 
_ nach” — odczyt dla lekarzy wygłosi dr, Bo- 
lesław Skarżyński (z Krakowa), 


w wyk. 
ritsche — 
e, Fritz Schnelder © II skrz, 


22,45—23.00: Łódzkie Minuty Literackie, Wier natknął się na kilku złodziei leśnych. 


sze poetów morskich recyłują Wanda i 
deusz Żeromscy. 

23,00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23,05—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


Godz. 1800 MONACHJUM, Myzyką lekka, — 
PARIS P.T.T. Koncert ork—18.15 ANGLJA 
ap Progr.) Muzyka fan. 

Godz. 19.15 BUKARESZT: Współczesna muzyka 

wułortepian. — 18.30 BUDAPESZT: „Don 

Juan” — opera Mozarta, — 19,50 ANGLJA 
eg. Progr.) Muzyka tau. 

20,00 WIEDEŃ — PRAGA; 


Godz, Koncert, —|siłki 
FRANKFURT: „Włóczęgi” — „ Ziehrera. 
KOPENHAGA. Muzyka słowizkaka, SZTOK- 


HOLM: Recital śpiewaczy AL Kipnisa, — 
20.05 BERLIN: Koncert  grecko-niemiecki, — 
2010 KRÓLEWIEC: Koncert ork. 
Godz. 21.15 SZTOKHOLM: Radjokabaret,—21,20 
BERLIN: Koncert rozrywkowy. — 24,30 WIE. 
ŻA EIFFLA. Sonaty Baetho renn, — PARIS 


wozów lodu. 


O ile nie nastąpią silniejsze mrozy w naj- f 


bliższym czasie fabryki chemiczne, browary; 
Szpitale i t. d. będą narażone na nadmierne 
wydatki związane z zakupem lodu sztucznego. 


ROBOTY KANALIZACYJNE. 

Niejednokrotnie poruszaliśmy sprawę dziel- 
nicy południowo - zachodniej m. Pabianic. — 
Dzielnica ta położona jest na gruntach bagni- 
stych, tak, że na wioshę i na jesieni w czasie 
słoty zwłaszcza, dojazd i dojście są niezmiernię 
utrudnione. 

Obecnie zarząd miejski powziął zamiar bu- 
dowy kanałów í ścieków celem oszuszenia dziel 
nicy. 

Opracdwańy kosztorys projektu przez Wy- 
dział techniczny Magistratu wynosił 557,000 
złotych. 

Projekt-został przyjęty przez zarząd miej- 
ski i przekazany władzom woiewódzkim, które 
niezmiernie przychylnie odniosły się do osu- 
szenia tej dzielnicy miasta. 

Zarząd miasta już obecnie rozpoczął stara- 
nia o nzyskanie dotacji na przeprowadzenie tej 
tak ważnej dła całego miasta pracy. 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Rapsodia Bałtyku”. 
NOWOŚCI: — „Serce Indjanki". 

_ LUNA: — „Chińskie Morza”, 


Pofworna zbrodnia pod bońzią 


Łódź, 21 stycznia. 


twornej zbrodni, ofiarą której padł ga- 
jowy, Władysław Rybarczyk. ký. 
Gajowy, będąc na obchodzie lasu 


W. czasie usuwania ich z lasu wywią- 


zała się strzelanina. Pierwszy padł ga- 


jowy, raniony w klatkę piersiową. Le- 


(g) mm AW, lasach „państwowych Kori- 
ofman-Stril — altówika, Georg | ście 


wartet smyczko- | Złodzieje leśni dobijali drągpami rannego przez nich gajowego 


ny został jeden z napastników. 
Kiedy, złodzieje. widzieli, że- gajowy 


ec w wojew. łódzkiem dokonano po-; daje jeszcze oznaki życia, dopadli go iczarowania i nie 


poczęli zadawać'mń straszne ciosy drą- 

gami i żelaznemi prętami. Rybarczy 

bronił się rozpaczliwie 

znów strzelił do swych oprawców, 

kuli padli Stefan i jan Szramscy. 
Rybarczyka znaleźli po pewnym cza- 

sie przechodnie, 


resztkami sił i 


żąc już w kałuży krwi, Rybarczyk oddał| Policja aresztowała wszystkich spraw- 
jeszcze kilka strzałów, Tym razem ran-l ców zbrodni, - 


Będziemy mogli czytać w ciemnościach... 


Wynalazek aparatu do zwiększenia siły wzroku 


(sb) Uczeni amerykańscy czynią wy- 
w kierunku powiększenia siły 
wzroku ludzkiego. Normalne oko jest 
Y stanie objąć 6500 jednostek powierz- 
chni. 


do widzianych rozmiarów. Z ciekawą te- 
orią wystąpił również dr. Marston Bo- 


„gert z uniwersytetu w Columbji. Usta- 
Obecnie wynaleziono specjalny |lił on, iż dla wzmocnienia siły wzroku 


aparat, który umożliwia zwiększenie i uczynienia oczu ludzkich zdolnemi do 


siły wzrokowej do 13.000 jednostek. 
Uczeni przypuszczają, że po zastoso- 


P,T.T. Koncert ork. — 24,35 BEROMUEN- | waniu tego aparatu przy obserwacjach 
STER; Muzyka operetkowa, — 21,40 BRNO: |astronomicznych, powiększy się znacz- 


Recital fortepianowy. 
Godz 22.00 SZTOKHOLM:  „Śpiewacy norym- 
berscy — opera Wagnera, — RZYM: Muzy- 


nie siłę wzmacniania teleskopu i będzie 
można zaobserwować ma planetach 


ka tan. — 22.05 SOTTENS: Muzyka jazzowa. |Szczegóły, które dotychczas były nieob- 


2210 POSTE PARISIEN: 
22,15 BRUKSELA Franc. Koncert symi 
KOPENHAGA: Muzyka duńska, 

Godz. 23.00 KOENIGSWUST. Prosimy do tañ- 


ca. — 23,15 LUKSEMBURG. Recital fortep, | mikroskopem przedmioty tak małe, że 


Publiczne podziękowanie 


Na tem miejscu wyrażamy publicznie naszę serdecz- 


ne podziękowanie WPanu S, Rapaportowi, 


nane umiejętnie, 


kregosłupa i różne aparaty ortopedyczne. 


"ace podziękowanie do publicznej wiadomości. 
Łódź, dn, 1/1 1936 r. 


'Nowa Mania). 
Fl. Marcinkowska, Łódź, Sucha 2, 
K. Danzigier, Głowno, 


Br. Brzezińska, Łódź. Targowa 39, 
St Bętkowski. Łódź. Gołębia 1, 
Piotr Woch, Łódź. Rzgowska 58, 
F. Grinbaum. Łódź, Zgierska 37, 


Fr. Okoński. Łódź, Napiórkowskiego 56. 
W. Dembski 


zakładu ortopedycznego w Łodzi, Zawadzka 8, za wyko- 
1 misternie i bardzo celowo skonstruowane 
ku największemu naszemu zadowoleniu ortopedyczne spe- 
cialne bandaże rupturowe, gorsety ortop. na skrzywienie 
WPanu największego mistrza ortoped, i konstruktora i su- 


miennie polecamy Go innym chorym na rupturę i różne 
kalectwa. W dowód wielkiej naszej wdzięczności podajemy nasze go- 


Stanisław i Marja Mikołaiczykowie, rodzice, Łódź, Perława 2, 


D.. Basistówna, Tomaszów Maz., ul Piłsudskiego 9, 


A. Sarnowska. Łódź, Warneńczyka 18 (Choiny), 


Łódź. w. Żórawia 9 (Radogoszcz) 


Koncert ork. — | jęte okiem ludzkiem. 


Równocześnie przy zastosowaniu no- 
wego aparatu będzie można oglądać pod 


Specjalista chorób 


Przyjmuje 8—3.30 
właścicielowi 


Widzimy w 


od 3—7 wiecz, w 


sukien balowych i 


ofis, 2 piętro. 


Dr. HALTRECHT 


* wenerycz, Skór- 
nych i seksualnych 
PIOTRKOWSKA 10. 


W niedziele i święta od 10 do 1-ej w 
południe. 


RZE ŚR BARZE PB I RL 
imi. L. BERMAN 
POWRÓCIŁ 
specjalista chorob wenerycznych, skór 
nych I seksualnych 
CEGIELNIANA 15 |elcion 149-07. 


Przyjmuje od 8—11 f od 4—8 wiecz 
W niedziele | świeta ad 9—1 po poł. 


z. H. HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 
mieszka obecnie 
il-go LISTOPADA 32. 


Gdańska 12. | 
PIERWSZORZĘDNA 


niskich. Narutowicza Nr. 21, 


widzenia w ciemności — należy jeść 
jaknajwiększe ilości marchwi. 


DR. MED, 


Al. Kopciowski 


Gdańska 37, tel. 232-55 


przyjmuje od 7—8-ej wiecz. 


Matki! 


JPi ah] Opiini 
i od 7 do 9 wiecz niemowięta 


„yli te” 


DR. MED, 


Tel. 128-39 
nocy wejście przez) 
Specj. chor. wenerycznych, 


i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 


wypożyczaloła| 
ślubnych po cenach 
prawa 
„dł (i 


nie dawały się dotychczas powiększyć 8 


M. GLAZER 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE| 


skórnych, moczopłciowych 
Zachodnia 64, tl. (6-07 wa dzka 6 ': 


przyjmuje od 12—2 | od 7—8.30 wiecz. 
w niedziele i świeta od 10—12 wpal 


Przyjmuje od §—ł}1 rano i od 5 
w. niedzielę i święta 9—12, 


zanim odnośne kolektury, posiadające te 
numery, zdołały się dowiedzieć, że wy- 
grane padły właśnie na te numery. 
Wreszcie oszuści zamierzali zrobić 
kombinację z główną wygraną jednego 
miljona złotych, wchodząc w kontakt 
z sierotami, które jak wiadomo — wy- 
ciągają szczęśliwe numery z koła. 
E ae e m N DnA AES EE CIAZA ED OEE EWA 


TEATR MIEJSKL e 

Dziś, we .wtorek, © godzinie 7.30 wiecz. 
w dalszym ciągu ciesząca śię niesłabnącem po- 
wodzeniem doskonała satyryczia komedja, peł- 
na aktualnych problemów „Szkoła' podatników 
Verneuil'a. A 

W środę i w czwartek arcywesoła komedja 
Bradella „Chcę właśnie ciebie”. > 

Wszystkie to przedstawierie pr cea.ch rat. 
żonych od 40 4r, cs zł. 2.70, k 


ŁÓDZKIE TEATRY POPULÁRNE 
(Ogrodowa 18) 

We wtorek, środę, czwartek i piątek o go- 
dzinie 8,15 wiecz. montaż śpiewu, tańca i hu- 
moru p, t. „Co chcesz to masz”. 

Ww pełnych próbach komedja muzyczna 
Marjana Hemara p. t. „Muzyka na ulicy* oraz 
doskonała komedja St. Kiedrzyńskiego p. t. „Ko- 


bieta i jej tyran". 


| 


21 STYCZEŃ 1936 r. 
Godziny ranne przyniosą różne zawikłania i 
straty, Do godz. 10-ej nie należy rozpoczynać 


procesów ani załatwiać spraw w urzędach, Na- 
stępny okres do południa sprzyja pracy umysło- 
wej i przyniesie powodzenie w zwią: z po- 
dróżami i miłością. Godz, 13-ta nadaje się do 
kupna i sprzedaży ziemi i rzeczy pochodzących 
z ziemi, jak np, nafty, węgla itd. Między godz. 
14-tą a godz. 17-łą działają pomyślne wpływy 
dla techniki i medycyny. Jest to także odpo- 
wiednia pora do zawierania znajomości z oso- 
bami płci odmiennej oraz do załatwiania ważnej 
korespondencji. . Koło godz. 18-ej panuje sytu' 
heja niejąsna, oczekują nas różne przykre róże! 
orozumienia z przełożony Maj 
iwspółpracownikami. Od' godz. 19-ej do godz. Ż i 
działają ujemne wpływy dla stanu zdrowia, szcże 
|gólnie na dzieci podatne na zaziębienia należy 
ardzo uważać, Późniejsze godziny wieczorne 
sprzyjają nowym poczynaniom, zaprowadzaniu 
zmian oraz polityce, Oczekuje nas także powo- 
dzenie w związku z sztuką i miłością, 

Dziecko dziś urodzone — inteligentne, szcze” 
re, o usposobieniu romantycznem  kochliwe, 
skłonne do entuzjazmu, dąży do usamodzielnie- 
nia się, odważne, 

Q, o 


przy ul. Krzemienieckiej i 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow- 
szednie. od. 10—12 i od 4 
do 6 popołudniu. 


0,0,0,0,0,0,0,0,0/0,0,0,0)0,0,0/0/0,0,0/0,0,0,0,0,6,0,0) 
DOKTÓR 


H. Szumacher 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. 
Od. 9—1, od 5—9 pp. 

w niedziele j święta od 10—1. 


V, 
o 
o 
o 
© 
o 
© 
o 
o 
o 
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© 
o 
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MUUNNKANATANNNANNANTANRNAA 


Witir TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 


284-12 
8—12. 2—4, 6—9 wiecz. 


i.m. Niewiażskip Kopciowska 
| 


LEKARZ-DENTYSTA 5 
skórnych 
Przyjmuje od 9—-3-ej, 
159-40. GDAŃSKA 37, tel. 232-55 
-o od 4 — 7-ej w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89, 


A R M 


aależy skończyć z bałaganem w boksie! 


Domagamy się Interwencji Zarządu P.Z.B. w sprawie sędziowskiej 


ŁÓDŹ, 21 stycznia. 

Osłatule wydarzenia na riugach 
ziwiszają nas do ponownego zajęcia się kwe- 
stia sędziowską, Pięściarze IKP zostali poraż 


| 


jak im jest wygodnie w danej chwili. Koncep- 


polskich cję naszą posuniemy nawet dalej | założymy 


się z każdym, żę ten sam Konat sędziowski, 
który zasłynął z racji meczu IKP — Skoda w 


trzegj w bieżącym sezonie pokrzywdzem, Zaj Warszawie będzie ferował w Łodzi na mieczu 


sprawą sędziów  przekręcano wyniki, pozba- 
wiano zwycięstw zawodników, którzy de łacto 
na łe zasłużyli i doprowadzono wreszcie da 
tego, że dziś już nikt poważnie nie traktuje 
mistrzostw drużynowych Poiski. Niejeden zwo- 
lonnik boksu machnąwszy ręką powiada soble, 
że trzeba będzie przestać uczęszczać na boks. 
Przecież dzieją się tam rzeczy jakich świat nio 
widzłął, czy ma więc sens płacić za popisy. 
sędziów, którzy od czasu do czasu urządzalą 
boy turnieje w wydawaniu fałszywych orze- 
[74,0 

Czy na to niema rady pytają się ludzie sto- 
lacy zdała od sporlu, czy niema sposob, by 
ukrócić swawolę sędziów, którzy kplą sobie 
ze wszystkich I psują na]ciekawiej zapowiada» 
jące się imprezy. 

Zarząd PZB zajmował się niedawno kwe» 
stją sędziowską, ograniczając sie do wydania 
komunikatu, przestrzegającego sędziów, że be- 
dzia wyciągać konsekwencje w wypadku stwier 
dzenia przewinień panów arbitrów. Uchwały 
te] nikt jednak nie bierze poważnie, a już na- 
pewno sędziowie nic sobie z niej nie robią. Bo 
jakby na przekór tej uchwale obniżył się u nas 
ostatnio poziom sędziowania i dziś już nie ulo- 
ga kwestii, że niektórzy panowie z bokserskie- 
go grona sędziowskiego punktują wręcz złośli» 
wie nie wstydząc się przekręcać wyniki. 

Nie przypiuszczamy, by sędziowie specjal- 
nle uwzięli się na klub IKP. To tylko przy- 
padek zrządził, że w ostatnich czasach krzywe 
da spotykała na każdym kroku bokserów łódz= 
kich, Jesteśmy przekonani, że nielepiel powlo- 
dłoby się na ringu warszawskim bokserom poz- 
nafńskim i odwrotnie oberwaliby „cięgi* od ses 
ttzłów pięściarze warszawscy gdyby wypadło 
im walczyć w innem mieście. Stwiardzamy z 
pałą stanowczością, że przyczyna wrogiego 
traktowania pięściarzy zamiejscowych tkwi w 
clięci przypodobania się. miejscowej opinii. To 
lost zdanietw naszym najważnielszy powód o- 
statnich 
szywe ofzeczonia sędziowskie godzą zawsze w 
zawodników zamiejscowych? Proszę podać wam 
jeden chociażby przykład, by na „omyłce" so- 
cziowskiej skorzystał kledykolwiek zawodnik 
fo yi Takich wypadków niema i nie bę- 

zio, 

„Jak wygląda u nas sprawiedliwość sedziow- 
ska dowodzi fakt, że niemal na każdym kroku 
słyszy się dziś po tel czy innej walce: „Ha, 
trudno gdyby mecz odbył się w Łodzi wygral- 
by. X, a ponieważ walczono w Warszawie, czy 
Poznanfu musiał wygrać Y“. Co to oznacza? 
Na to pytanie odpowiemy prosto 7 mostu, że 
nikt niema dziś zaufania do sedziów, że ich wv- 
raków nikt noważnie nie t | 
BOT AEREE ETE 


Koszykarze | 
Polonii w Łodzi 


W niedzielę 26 bm, odbędą się w sali 
YMCA od godz. 16-ej zawody w siat- 
kówkę i koszykówkę przy udziale war- 


szawskiej Polonii, ŁKS-u i IKP. Pro-|d 


gram przewiduje mecz siatkówki męs- 
kiej: Polonia — ŁKS, mecz koszykówki 
męskiej: Polonia — ŁKS i Polonia—IKP 
oraz mecz koszykówki żeńskiej Polonia 
—IKP. Polonia jest mistrzem Polski w 
koszykówce żeńskiej oraz mistrzem War 
szawy w koszykówce męskiej, tak, że 
Impreza zapowiada się b, ciekawie. 


Bokserzy IKP jadą znów 
do Warszawy 

W najbliższą niedzielę 26 b. m. drużyna bok 
serska IKP rozegra w Warszawie mecz towa- 
rzyski z tamtejsz” Makkabi, Łodzianie wyjeż- 
dżają do Warszawy na mecz z Makkabi w na- 
stępującym składzie: Poplełaty., Bartniak, Spo- 
denkiewicz, Woźniakiewicz, Banasiak, Chmie- 
lewski, Pietrzak i Wurm, 


Polscy dziennikarze 
sportowi na Olimpjadzię 


Na zimowe Igrzyska Olimpijskie w 
Garmisch - Partenkirchen udaje się sze- 
ściu polskich dziennikarzy Sportowych, 
a mianowicie: pp. Rothert, Erdman i Mu- 
szaąłówna z Warszawy, Kozielski z Ło- 
dzi, Długoszewski z Krakowa i Mikuła 
ze Śląska. 


Olimpijczycy amerykańscy 

znów pokonani w Paryżu 

Olimpijska drużyna Stanów Ziednoczonych 
w hokeju lodowym rozegrała w Paryżu mecz 
ze znana drużyną francuską Francais Vollants 
przegrywając w stosunku 3:4 (1:4, 0:1, 277), 


andall bokserskich, Bo. dlaczego fals, 


$ 
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rewanżowym wyrokł przychylniejsze dla klubu 
łódzkiego. 

Na te sprawy winna więc zwrócić uwage 
nasza nalwyższa magistratura bokserska Jeśli 
praguie, by sport bokserski w Polsce nio ze» 
szoli na manowce, 

Niebezpieczeństwo Jest bardzo bllskie, Lu- 


Kolarze myślą Już poważnie o sezonie, W 
Warszawie zabrała się do pracy nasza drużyna 


kiego ćwiczy od pewnego czasu w hali teniso» 
wel WTC na Dynasach, 

Na treningi przychodzą również nasi torow» 
cy, którzy trenują pod oklem mistrza Polski 
Pusza. Marzeniem Pusza [est podciągnąć w tor- 
mie torowców, by w sezonie mieć z kim wal- 
czyć, 

* r 
Szamota wrócić ma w najbliższym czasie 
do kraju. Według wersji nadchodzących z War 
szawy ma Szamota otrzymać licencję amator- 


ską, 
. LJ L 


Huragan — klu 


"rh a imera Łódź, 21. stycznia. 
Jednym z licznych niestety w Łodzi klus 
bów, ujawniających swą żywotność wyłącznie 
latem na murawie piłkarskiej, zimą zaś pogrą- 
żonych w głębokim letargu, trwającym do 
pierwszych jaskółek wiosny jest zeszłoroczny 
mistrz KL B R. K, S$. Huragan, Rok rocznie, 
gdy kończą się boje o mistrz. KI. B wszelki 
słuch o Huraganie jakby zamiera. Jaka działal- 
ność przejawia więc teraz Huragan, lakle ma 
plany ma przyszłość i t, d. — na te pytania od- 
powiada nam, prezes p. Matuszewski. 
Ósmy rok egzystencii rozpoczęliśmy pod 
znakiem przezwyciężenia kryzysu wewnętrzne- 
go, jaki od dłuższego już czasu dale się nam 
mocno wę znaki. Trudności, jakie ninożą się na 
każdym kroku, powstają głównie z tego, że Hu- 
ragan, jako jedyny w Łodzi klub robotniczy, 
niezależny od żadnej instytucji społecznej nie 
doznaje od nikogo subsydłów, a zdany na wła- 
sne siły, prowadzi pracę w warunkach nadwy- 
raz ciężkich | samowystarczalnych, Członko- 
wię nasi, w liczbie około 100, rekrutują się prze 
ważnie z bezrobotnych. Pomimo tego. że nie 
posiadamy własnego lokalu, pomimo, że znai- 
ujemny się w ciągłych tarapatach finansowych, 
z radością konstatuiemy, że okres słabości mą- 
my już za sobą. Istnieje od dłuższego już czasu 
koncepcja gremialnego wstanienia do jednego 
z klubów, wskutek wysiłków członków, duszą 
i ciałem oddanych klubowi, wzięła w łeb. Obe- 


Z całe$eo świata 


Freddy Miller pokonany w meczu towarzyskim 

W czasie trwania zimowych igrzysk | świata Freddy Miller rozegrał 10-run- 
olimpijskich poczta niemiecka zorgani-| dowy towarzyski mecz z Jae Pena, prze 
zuje specjalną służbę dlą telegraficzne” | grywając na punkty 


go przesyłania zdjęć olimpijskich z Gar- 
mtsch, Stacje radjowe następujących 
państw będą mogły korzystać z tej cie- 
kawej służby: Francja, Włochy, Belzia, 
Stany Zjednoczone, Holandja, Angli, 
Dania, Watykan, Norwegja, Szwecia, 
Austria, Arzentyna, Indie i Niemcy. 


* 

B. amerykański mistrz Świata w wa- 
dze półciężkiej bokser Tommy Loughran 
pokonany został w Londynie przez an- 
gielskiego mistrza Tommv Farr na 
punkty. y 

Ag 
Lekkoatletyczne mistrzostwa Argen- 
tyny przyniosły kilka doskonałych wy- 
ników, a mianowicie: 

Sprinter Fondevilla wygrał bieg na 
100 mtr. w czasie 10,4 sek, i 200 metr.— 
21,7 sek, W rzucie młotem Kleger uzy” 
skał doskonały wynik — 51,81 mtr. 


W San Frańcisco bokserski mistrz 


Jaja zawody bokserskię jak zarazę: Mało tego 
— niejeden bokser, który poczuł na własnej 
skórze sposób sędziowania zapowiada, że rzu- 
ci ring, bo nie warto poświęcać zdrowia dla 
widizmisię sędgiów. 

Nastała obecnie najodpowiednielsza chwila, 
by w sprawy te wejrzał PZB. Nicchaj prze- 
rzodzi szeregi sędziów bokserskich! Należy 
rozpędzić na cztery wiatry tych wszystkich sę- 
dziów, którzy nie zdall dostatecznie ezzaminu, 
a powołać do pracy ludzi nowych, ludzi paważ- 
nych, którzy dadzą gwarancję, że będą umieli 


dzie uczciwi, ludzie, którzy nlọ mogą patrzeć | wywiązać się należycie z przyjętych na siebie 
na krzywdy Jakle dzieją się pleściarzom omi- | obowiązków. (K). 


Więązenica kolarska 


Szonmunapicm wraca do PoHskef 


| Majewski, który na mistrzostwach Polski u- 
legł poważnemu wypadkowi wylizał się już 0- 


narodowa, która pod okiem trenera Wisznic- jstatecznie z ran i trenuje wraz z innymi kola- 


rzami w hali na Dynasach. 


b. 

Tytuły międzynarodowych sędziów kolar- 
skich z Polski otrzymali trzej sędziowie, a 
mianowicie: pp: Orłowski z Warszawy, Skiba 
zę Śląska | prezes ŁOZK p. Szymski. 

LJ 


w 
Zarząd Polskiego Związku Towarzystw Ko- 
larskich wystawia na doroczny kongres między” 
narodowej federacji kolarskiej dn. 8 lutego w 
Paryżu kandydaturę prezesa PZTK pułk. Gebla 
na stanowisko jednego z pięciu wiceprezesów 
międzynarodowej Federacji Kolarskiej, 


b bezrobotnych 


Nowe władze przeprowadzają reorganizację klubu 


'enię, pos walnem zgromadzeni zapanował w 
klubie prawdziwy duch sportowy, Nowe wła- 
dze przeprowadziły całkowitą reorzanizacię i 
ustaliły wytyczne nowej pracy. Przędewszyst- 
kiem, w celu oczyszczenia atmosfery, przepro- 
wadzorna zostanie gruntowna selekcia, pozatem 
w najbliższych dniach wynajmiemy obszerny 
lokal į zakupimy nowy inwentarz sportowy. 
— Jak pracuję klub na polu sportowem? 
— Z obowiązku zdemontować muszę opinię, 
Jakoby kiub nasz liczył jedną sekcję. Obok 
sekciji piłkarskiej, istnieją również sekcie: ping- 
pongowa i gier sportowych, pozatem, wielu na- 
szych członków indywidualnie uprawia pozo- 
stałe gałęzie w innych klubach. Piłkarze, któ- 
rzy tak dzielnie spisali się w tegorocznych roz- 
grywkach o mistrzostwo klasy B zasadniczo ze 
względów technicznych zaprawy zimowej nie 
przeprowadzają, niektórzy z nich Jednak, z po- 
wodzeniemi uprawiają sporty zimowe w innych 
klubach. Najbardziej jednak pocieszającym jest 
fakt, że wraz z nastaniem wiosny uruchomio- 
ne zostąną dwie nowe sekcje: lekkoatletyczna 
i kolarska, do których prace przygotowawcze 
zostały już nawet podięte. 
Huragan zabiera się więc rzetelnie do pra- 
cy; jeżeli wyda ona odpowiednie plony, to do» 
tychczasowa niezbyt chwalebna reputacja Hu- 
raganu w oczach opinii sportowej ulegnie cał- 

kowitej zmianie. 
; aj A 


x% 
3) 

Niemiecki Związek Narciarski orga- 
nizuje w bieżącym sezonie w 15-tu nie- 
mieckich zimowiskach 107 kursów nar- 
ciarskich, trwających po 14 dni 

Wszystkie kursy kierowane będą 
przez wykwalifikowanych instruktorów 
sportowych. 

RM 

Tenisowa grupa Tildena rozpoczęła 
w niedzielę tournee po Ameryce — wy- 
stępem w nowojorskim Madison Square 
Garden. 

Na zawody przybyło 15.000 widzów. 
Uzyskano wyniki następujące: Vines— 
Stoefen 6:2, 6:2. Tilden — Bell 6:1, 6:4. 
Arnold — Stoefen przeciwko parze 
Sharp — Tilden w. grze mieszanej 6:3, 
7:5. W grze pań Arnold pokonała Sharp 
6:4, 6:4. W grze podwójnej panów Vi- 
nes — Bell pokonali porę Lott — Stoe- 
fen 6:4, 6:4, 


PUWF przeciwko ograniczeniom 
wyznaniowym 
Przedstawiciel Związku Makkabi dr. Roz= 
maryn i mec, Vogel przyjęci zostali na specjale 
nej audjencji przez dyrektora PUWF gen. Ol- 
szynę=Wiliczyńskiego. Nowy dyrektor PUWF 
przyrzekł zbadać sprawę  nieprzyjmowania 
sportowców żydowskich do CIWF-u i obiecał, 
że w przyszłym roku akademickim kilku żydów 
poleconych przez Związek Makkabi postara się 
umieścić w CIWF. 
W awiązku ze złożonym  memoriałem w 
sprawie zwolnienia sportowców żydowskich z 
udziału w Igrzyskach Olimpiiskich w Berlinie 
zajał gen. Olszyna-Wilczyński pozytywne stą- 
nowisko, 
W końcu poruszono sprawę niędopuszczania 
sportowców żydowskich ma pływalnie YMCA, 
mimo, iż w Anglji, Czechosłowacjł, Ameryce I 
Szwajcarji żydzi korzystałą w równej mierze 
z urządzeń YMCA wraz z innymi sportowcami. 
W sprawie tej przyrzekł p. generał interwen* 
Cię. 


Piłkarze łódzcy przy stole obrad 


W najbliższą sobotę 25 b. m, odbedzie się 
w sali Rady Miejskiej przy ul, Pomorskiej dor 
roczne zebranie Łódzkiego Okręgowego Związ 
ku Piłki Nożnej. Zebranie rozpocznie się o go- 
dzinie 18-ej w. I-szym i o godz, 19-ej w Il-im 
terminie, 

Porządek dzienny zebrania przedstawia się 
następująco: 1) zagajenie, 2) wybór komisji 
dla sprawdzenia pełnomocnictw, 3) zmlany re- 
gulaminu obrad, 4) wybór prezydium. 5) pror 
tokół poprzedniego walnego zgromadzenia, 6) 
sprawozdania: zarządu, wydziału G, i D.„ skarb 
nika, kpt. związkowego I komisji rewizyjnej, 7) 
rozdanie nagród mistrzom, 8) dyskusia | abso- 
lutorjum dla ustępującego zarządu, 9) zmiany 
statutu, 10) uchwalenie prellminarza na r, 193 

11) wnioski zarządu, 12) wybory, 13) wnioski 
członków, 14) wykluczenie członków 1 15) wol- 
ne wnioski, 

Z ciekawszych wnlosków, które wpłynęły 
na walne zgromadzenie ŁOZPN-u. notujemy 
wnioski zarządu w sprawie postanowień o ka- 
rach, w sprawie szkolenia piłkarzy w r. 1936 
oraz wniosek o utrzymanie karencji, We wnios 
kach klubowych ŁKS proponuje zniesienie ka- 
rencji. Uulon-Tourlng zgłosił projekt, by dru» 
żyny ligowe, które załmą w „końcoweł . tabeli 
rozgrywek ostatnie miejsca: 7. 8 I 9-te roze 
grywały z miistrzami swolch okręgów zawody 
kwalliikacyjne o: utrzymanie sie w lidze. W 
wypadku zwycięstwa drużyny  Asklasowej 
weszłaby oma do Ligi, a miejsce je] zajęłaby 
zdeklasowana drużyna ligowa. 

Pozatem wspólne wniaski, dotyczące Sprae 
wy lokali na treningi złożyły Hakoah I Makka. 
bi, które wypowiadają się przeciwko wynalmo 
wanin sal na których stosowane byłyby ogra- 
niczenia wyznaniowe, Kisi narodowościowe. 


” 


s k 
W niedzielę w godzinach pooblednich odbę- 
dzie się również w lokalu Rady Miejskiej przy 
ul. Pomorskiej doroczne walne zebranie Łódz- 
kiego Klubu Sportowego. _ 


27 lutego występ bokserów 
węgierskich 


W dniu wczorajszym klub IKP zakontrakto+ 
wał delinitywnie mecz z bokserami węgierskie 
mi na 27 lutego. Drużyna węgierska składać się 
będzię z zawodników dwuch najlepszych klu- 
bów budapeszteńskich: Ferencvarossi i Nem- 
zettj, qóż 


Olbrzymie powodzenie 


Cyganiewicza w Londynie 


Od trzech tygodni reklamowany debiut na 
ringu londyńskim słynnego polskiego zapaśnika 
Władysława Zbyszka Cyzaniewicza ściągnął 
tłumy widzów do Lane's London Clubu, 

Olbrzymia hala okązała się zbyt szczupła 
dla wielotysięcznych tłumów, pragnacych ob- 
serwować mecz polaka z kolosem włoskim 
Monteverdi. Włoch walczył niesłychanie bru: 
talnie, jednak Cyganiewicz uspokoił Włocha i 
w.l14-ej minucie położył go na łopatki. Cyganie 
wicza wyniesiono z ringu na rekach. 

Po meczu przedstawiciele konsulatu polskie» 
go gratulowali zapaśnikowi polskiemu zwy- 
cięstwa. 


« 
Jutro we środę poraz drugi walczyć będzię 
w Londynie Władysław Zbyszko Cyganiewicz, 
Jak nam donoszą z Londynu, iuż od tygo: 
dnia w kasie niema biletów, a przekupnie ża- 
dają potrójnych cen, 


O nowy termin meczu 


Polska— Rumunja 


Rumuński Związek Pilki Nożnej nie zgodził 
st ęna propozycję Polskiego Zwiazku Piłki no- 
żnej rozegrania meczu Polska — Rumunia w 
dniu 7 czerwca b. r., gdyż do 8-go lipca trwają 
w Rumunji rozgrywki mistrzowskie. 

Rumuni proszą o nowy: termin. w ciągu lipe 
cą lub sierpnia, i 


(oś dla każaęgo 


iuayer ma nowego buchaltera. Nazywa się —- 
Fajtłapski, Wczoraj powiada Mayer do swego 
buchaltera: 

— Panie Fajtłapski, co się z panem ostatnio 
dzieje?.. Pan chodzi jak otumaniony, ciągle się 
pan myli.» 


— Panie szeile, bardzo przepraszam, ale to 
jest wina mojej wielkiej miłości., Sądzę, że pan 
szei nie będzie miat nic przeciwko temu, jeśli 
poproszę o rękę Jego wcórki... 

— No, widzi pan?! — wrzasnął Mayer. — 
Pan się znowu myli! 

igi 
+$ 

Na szosie podmiejskiej zdarzył się nieszczę= 
śliwy wypadek. Anto wpadło do rowu i przy» 
gmiotło siedzącego przy sterze jegomościa. Aku- 
rat przez szosę przejeżdżał jakiś rowerzysta, 
który pospieszył nieszczęśliwemu automobiliście 
z pomocą. Udało mu się wyciągnąć nieszczęś- 
liwca spod pogruchotanej maszyny, poczem ro- 
werzysta rzekł: 

— A jednak ma pan szczęście... 
pobliżu mieszka właśnie lekarz... 

. — Szczęście?!., Człowieku!., Przecie ja je- 


stem właśnie tym lekarzem. 
%*%* 
iki 


Akurat w 


i 1 
Ciemna aleja w parku. Z mrocznego kąta, 
słychać stłumione szepty. 

Wreszcie rozlega się kobiecy głos: 

— Dobrze, ale słuchaj„, Daj mi dowód, że 
mnie bardzo, bardzo kochasz, 

Chwila ciszy, Wreszcie pytanieł 

— Jaki dowód mogę ci dać?,, 

'— Nie wiem... Zrób dla mnie coś ulezwykłe- 
go, ażebym wiedziała, że kochasz mnie napraw- 
dę.. 

— Dobrze., Więc przyjdę dziś wieczorem 
do ciebie i zabiorę cię do kina razem z twoim 
ojcem, dwiema slostrami I trzema braćmi... 


rm 
*% 


Pan Mieczysław był nauczycielem w szkole 
powszechnej. Ale pewnego dnia rzucił tę pracę 
i przeniósł się na wieś, Właśnie Jeden z jego 
dawnych kolegów spotyka go przy pracy w 
ogrodzie, ©" 

— Jakże to? — dziwi się, — Ty, stary pe- 
dagog, zaimujesz się ogrodnictwem? 

— Take — odpowiada pan Mieczysław, — 
Wierz mi, drogi przyjacielu, że większą przy- 
jemność odczuwam, gdy podlewam kapuściane. 
głowy, niż gdy je uczę.» ; 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


. Wystawa portretów 
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W Zachęcie warszawskiej szef Sztabu 
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Marsz. Pitsndskiego 


Głównego zen. Stachiewicz dokonał w 
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imieniu Gen. Insp. Sił Zbrojnych gen. Rydza - Śmigłego otwarcia wystawy | Premier japoński Okada wiele czasu po 
portretów Marszałka Piłsudskiego, stanowiącej plon konkursu, ogłoszonego | święca swej rodzinie. Na zdięciu widzi- 
przed kilku miesiącami. Na zdjęciu jedna z sal wystawowych. 


Nowa niemiecka łódź podwodna 


AC 


Niemcy prowadzą zbrojenia na wielką skalę, Przed paru 


na wodę w Kiel n 


Niebezpieczna wiza 


Hrabia Ludwik de Artois, znajdując 
się już przed drzwiami swego wytwor- 
nie urządzonego, kawalerskiego miesz- 
b. usłyszał tuż ze sobą jakiś wesoły 
głos: 

— To pan, panie hrabio? Bardzo się 
cieszę, że pana zastałem. 

Hrabia odwrócił głowę i ujrzał An- 
drzeja Vesseta, bankiera z Algieru, z 
którym ostatnio dość często stykał się 
na gruncie paryskim, l 

Vesset, liczący już przeszło pięćdzie- 
siątkę, miał młodą, piękną żonę. Nazy- 
wała się Lizetta. + 

Hrabia de Artois od wielu tygodni 
ubiegał się o jej względy. Lizetta począt- 
kowo nie zwracała nań szczególnej u- 
wagi. Ale hrabia bynajmniej nie rezyś- 
nował ze swych zamiarów, 

Wreszcie odniósł zwycięstwo Lizetta 
przyrzekła mu, że odwiedzi go dziś o 
piątej po południu. Za pół godziny już 
powinna się zjawić, 

Nic więc dziwnego, że hrabiego o- 
garnął niepokój na widok jej męża. 

— Moja żona postanowiła dziś od- 
wiedzić przyjaciółkę, która jest ciężko 
chora — mówił dalej Vesset. — W ho- 
telu, w którym mieszkamy, jest piekiel- 
nie nudno. Postanowiłem więc pana od- 
wiedzić. Chyba nie przeszkadzam, pra- 
wda? "m 

— Ależ bardzo się cieszę, że pan 
mnie zaszczycił swą wizytą — odparł 
hrabia, uśmiechając się uprzejmie. | 

Chciał już nacisnąć dzwonek. Ale 
zawahał się. Przecież w żaden snosób 
teraz nie może przyjąć Vesseta. Wkrót- 
ce przyjdzie Lizetta. Za wszelką cene 
musi się pozbyć jej męża. 


Może mu powiedzieć, że oczekuje 


wizyty jakiejś kobiety? A jeśli Vesset 
już go podejrzewa? Nie, to byłoby nie- 
bezpieczne. 

— Drogi panie hrabio — odezwał się 
znowu Vesset. A możebyśmy poszli do 
klubu? Już tak dawno nie grałem, 

Hrabia de Artois odetchnął z ulgą. 

— To świetny pomysł! — powiedział 
— Byłbym bardzo rad, gdyby pan mnie 
odwiedził, ale przyznam się szczerze, że 
również chętniebym zagrał w karty, 

Po paru chwilach już mknęli taksów- 
ką do jednego z najelegantszych kłubów 
paryskich. ~ ; 

Hrabia de Artois był już zupełnie 
spokojny. Nie groziło mu żadne niebez- 
pieczeństwo. Lizetta zapewne się spóź- 
ni. Miał więc jeszcze trochę czastt. 

Vesset niewątpliwie będzie grał gru- 
bó i szybko o nim zapomni, A wówczas 
wymknie*się z klubu, 

W. salach klubowych 
$warno. i 

Hrabia de Artois zatrzymał się przed 
stolikiem, przy którym siedziało kilku 
jeśo znajomych. 

— Możemy zagrać z tymi panami w 
pockera — szepnął Vessetowi. 

— W pockera? Nie lubię, 

— Może wobec tego w bridge'a? 

—. Najchętniej zagrałbym z panem w 
dwójkę w belotkę, 

Hrabia de Artois nie był zachwycony 
tym projektem. 

Ale nie mósł przecież odmówić. 

Vesset wyszukał wolny stolik. 

Rozpoczęła się gra. 

Vessetowi nie dopisywało szczęście, 
W ciągu kilkunastu minut przegrał prze- 
szło trzysta franków. 

— Nyudna gra — powiedział do hra- 


było rojno i 
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dniami 'spuszczono 


ową łódź podwodną. 


biego — Żałuję, żeśmy poszli do klubu. 
Jestem pewny, że w pańskiem mieszka- 
niu byłoby o wiele przyjemniej. Nie lu- 
bię wogóle atmosfery klubu. 

Hrabiego znów ogarnął niepokój, 

Gdyby teraz wrócił z Vessetem do 
domu, zastaliby niewatpliwie Lizette, 
Hrabia już pogodził się z myślą, że dziś 

jej nie zobaczy. Jutro jakoś się przed 
nią wytłumaczy, Teraz pragnął jedynie 
uniknąć nieprzyjemnych konsekwencyj. 

Veseet jest niezadowołony, że prze- 
śrywa — pomyślał — Muszę wobec te- 
go tak pokierować grą, aby go zainte- 
resować, 

Po chwili odezwał się głośno: 

— Belotka może być bardzo cieka- 
wa, jeśli się operuje większemi sumami. 
Może powiększymy stawki? Czy zgadza 
się pan, kochany panie Vesset? 

— Możemy spróbować — odparł mu 
znudzonym głosem. j 

Vesset już po paru minutach trochę 
się ożywi = 

Hrabia de Artois począł 
wać.. Czynił to umyślnie. 

Po piętnastu minutach Vesset zabrał 
mu około pięciu tysięcy franków. 

— A jednak ta gra nie jest ciekawa— 
powiedział znowu. i 
nie czeka w jego mieszkaniu? Należy 
nie czaka w jego mieszkaniu? Należy 
koniecznie zatelefonować. 

—- Bardzo pana przepraszam — po- 
wiedział do. Vesseta — Muszę zatelefo- 
nować. Za chwile wrócę. 

Vesset kiwnął głową. 

"Hrabia de Artois zamknął się w bud- 
ce telełonicznej i połączył się ze swym 
|mieszkaniem, 

Przy telefonie był służący. Zakomu- 
nikował mu, że do tej pory nikt się nie 
zjawił. 

Hrabia polecił mu, by przeprosił w 
jego imieniu młodą -damę, która zapew 
ne zaraz przyjdzie. Służący miał jej po- 
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przegry- 
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my iak uczy on swego wnuczka trud- 
nej sztuki pisania alfabetu japońskiego, 
ET7UECERO"TRIL T ae] 
OFIARY LAWINY W ALPACH BAr 
WARSKICH. . 


Groźna lawina, która spadła w Alpach 
Bawarskich ze szczytu Zugspitz (naj 
wyższy Szczyt niemiecki — 2968 m.) 
pochłonęła kilka ofiar — turystów ame 
rykańskich. Na zdjęciu poszukiwanie 
ofiar lawiny pod szczytem ZugSpitzu. 


wiedzieć, że pewne nieprzewidziane o- 
koliczności zmusiły hrabiego do wyjścia 
z doi, O T Aa p 

Hrabia de Artois wrócił zdenerwo- 
wany do stolika. 

Gdyby teraz Veset chciał pójść do; 

mnie, moglibyśmy spotkać Lizettę przed 
| domem, czy nawet na schodach — my- 
ślał z przerażeniem. 

— Chyba już nie będziemy grali — 

powiedział Vesset, 

laczego? — zawołał hrabia — 
To przecież bardzą ciekawa gra. Może- 
my jeszcze podwyższyć stawki. 

Vesset zgodził się niechętnie, 

Gra trwała jeszcze prawie godzinę, 

Wi rezultacie hrabia de Artois stra- 
cił przeszło 70 tysięcy franków. ' 

Była to nawet dla niego poważna su- 
ma. Dlatego też wreszcie postanowil 
zmienić taktykę i nie przegrywać umyśl- 
nie, 

; Ale Vesset nagle podniósł się z krze- 
sła. 

— Jestem zmęczony — rzekł — 
Chciałbym wrócić do hotelu. 

Po paru chwilach opuścili klub. 

Pożegnali się na ulicy. : 

Hrabia de Artois pojechał do domu. 

, Okazało się, że Lizetta wogóle się 
nie zjawiła. , 
Hrabia więcej już jej nie spotkał. 
wą dni później małżonkowie Ves- 
set opuścili Paryż. 
„Hrabia de Artois nigdy nie dowie- 
dział się, że Vesset działał w ścisłem 
4 py Lizettą. 

Ffomysłowa para jeździła po wszy- 
stkich stolicach europejskich, etose 
wszedzie ten sam system. ; 

Lizetta wyszukiwała bogatych ado- 
rałorów, przyrzekała, że ich odwiedzi, 
a Andrzej Vesset rzekomy bankier z Al- 
para, zabierał ich do klubu i ośrywał w 

aty, 


Dał. 
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